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Polska-Czethostowacja 51:50
Pierwsze zwycięstwo naszych pływaków w meczu międzypaństwowym

ARENA NASZEGO TRIUMFU PŁYWACKIEGO.
Na lewo drużyny waterpolistów Czechosłowacji i Polski. Na prawo start 400 mtr. Startują: Koutek (Cz.), Kot (P.), Polakoff (Cz.) i Bocheński (P.). W owalu Jarkuliszówna kończy 200 mtr

Po trzech latach zajmowania] w Warszawie zdobyły też pły-j Jakkolwiek drużyna czeska 
ostatnich miejsc przez pływa-! wactwu publiczność. Zaintere-| przyjechała w składzie osłabio- 

sowanie zawodami było tak wiel|nym bez Balasza. Steincra. Ge- 
kie. że jeżeli PZP będzie nadal I trenera, Czcjki, Kortschaka.

ków polskich w mistrzostwach 
słowiańskich, nastąpił zwrot; 
Polska pokonała Czechosłowa­
cję. Pokonała przeciwnika bar­
dzo silnego nieznacznie, po ostrej 
walce. Jest to pierwszy 
mecz międzypaństwowy wygra 
ny przez pływaków polskich, 
jest to początek nowej dla nich 
ery: ery krytych pływalni.

Skończyło się zaliczanie pły­
wania w Polsce do sportów sła 
bych. Ustępuje ono oczywiście 
narciarstwu, hokejowi, hippice, 
z pewnemi zastrzeżeniami wio- 
śllarstwu i lekkiej atletyce, ale 
ma jeden plus niezaprzeczony: 
jest sportem, który w ostatnich
Jatach robi najszybsze postępy-
Pod tym względem pływanie w 
Polsce nie ma konkurencji. 

Ostatnie dwie wielkie imnrczy |C- dokąd przybędzie we wtorek

Korty W. L. T. K. Warszawa, park Sobieskiego

od 27 srrpnia <o 1 września | ¾a z■10—13 i 15 da . mroku

LOTTA KLAUSOWNARUDOLF MAERZ
Przedsprzedaż biletów w firmie „Olimpjada” Warecka 5

NA TRYBUNIE ZAWODNIKÓW JERZY KAPUTEK OWACJE DLA ZWYCIĘZCÓW
Pd Iftwej Ęęgheński (bezpośrednio po wygraniu setki), Rouppert, walnie przyczyni! się do wspaniałego triumfu plywactwa polskiego, wygry.- Zwycięska sztafeta 4x200 mtr. na barkach entuzjastów. Od lewej Karlł* 

' jyając ?0Q mtr. Uwifttnte ,wal«^ .czek na ramionach p. Semadeniege. Kot. Bocheński i RouppsrŁ

urządzał zawody na tym pozio­
mie. może na sukces kasowy za 
wsze liczyć. A to jest ważne: 
chodzi nietylko o gotówkę, ale 
i o popularność.

Walasiewiczówna wyładowała w Europie 
„Przegląd Sportowy” pierwszy wita nasra rekordzisty w Pa^żu

PARYŻ, 24.8. Telegram
własny „Przeglądu Sportowe­
go". Stanisława Walasiewi- 
czówna przybyła do Paryża dn. 
23 sierpnia (sobota). Przedsta­
wiciele konsulatu polskiego, za- 

‘ jęli się umieszczeniem jej w ho­
telu; świetna lekkoatletka wy­
jeżdża do Warszawy w niedzic- 

Hclmoga. Hankovej. przy udzia 
le których oczywiście nie uzy­
skalibyśmy tego jedynego punk­
tu przewagi, sukces nasz jest o- 
gromny. Przedcwszystkicm nic 

rano. Szampionka świata, zo­
stała zaproszona do redakcji naj­
większego pisma sportowego we 
Francji „l‘Auto“, gdzie udzieliła 
długiego wywiadu.

Oto kilka słów, które nasz ko­
respondent zamienił z naszą ro­
daczką.

— Jak przeszła droga na oce­
anie?

— Doskonale, odpowiada Wal- 
lasiewiczówna, morze było pod 
koniec zupełnie spokojne, czuję 
się świetnie i bodaj dziś mogła­
bym stanąć do zawodów.

Pytam się o ostatnie sukcesy 
i zawody.

pozwoli on Czechom nigdy na ry 
zykowanie przyjazdu do Polski 
bez pełnego składu. Zmusi ich 
do uznawania nas za przeciwni­
ka, z którym trzeba walczyć, a 
nie pozwoli meczu z Polską trak 
tować jako pańszczyzny wyni­
kającej z obowiązków sąsiedz­
kich.

— Zdobyłam w tym roku w 
6-ciu konkurencjach mistrzo­
stwo St. Zjednoczonych, dwa ra 
zy na 100 yardów osiągnęłam 
czas rekordowy 10 i cztery pią­
te (ostatnio w Kanadzie) na 220 
yardów robiłam 25 i dwie pią­
te; w rzucie dyskiem 128 stóp! 
(39 mtr.). Największym moim 
sukcesem tegorocznym było po­
bicie świetnej kanadyjki Cook na 
100 mtr (12,1).

Niech Pan sobie wyobrazi, 
mówi „Stella" iż mam siostrę je-1 
denastoletnią, która już dziś po-. 
siada mistrzostwo miasta Cleve-. 
landu na 50 yardów z czasem j

Stwierdzić też trzeba, że gdy­
by drużyna nasza była w pei- 
nym składzie, t- j. z Nowakówną 
(która nie przybyła z powodu 
wypadku śmierci w bliskiej ro­
dzinie) mielibyśmy o kilkanaście 
punktów więcej.

Całość zawodów wypadła im 
ponująco. Na świetny ich wy-

bardzo dobrym, 7:1 sekundy.
Walasiewiczówtia w niedzie­

lę rano trenowała w Paryżu z 
francuską drużyną kobiecą, któ­
ra jodzie do Pragi. Po obiedzie 
została zaproszona na mecz lek­
koatletyczny (męski) Francja 
Japonja.

K. Gryźewskl.

I gląd złożyło się to. że nie odda­
liśmy dosłownie ani jednego 
punktu bez ostrej walki. Jak 
wskazują czasy i punktacje sko­
ków, na każdym odcinku była 
walka na śmierć i życie. Jedy­
nym punktem programu, w któ­
rym zwyciężono bez trudu, by­
ło 400 m., gdzie Bocheński z Ko­
tem nie natrafiali na żaden opór 
ze strony Czechów.

Ażeby oddać najbardziej ja­
skrawo jak wielkim mecz nie** 
dzielny był dla nas sukcesem, 
wystarczy podać jedną daną: w 
r- 1928 w Pradze podczas II Trój 
meczu Słowiańskiego ani jeden 
Polak nie pokonał ani jednego 
Czecha. Znaczyłoby to przy dzi 
siejszej punktacji stosunek 90:12 
dla Czechosłowacji. Jak widać 
stosunki zmieniły się dość rady­
kalnie.

(Opis meczu na stronie 2-ei).
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Dwa dni walk o zwycięstwo nad Czechami
SOBOTA, 23 SIERPNIA

400 mtr. st. dow. panów: 1) Bocheń­
ski (P.) 5:31.2, rekord polski pobity o 
1.6 sek.. 2) Kot (P.) 5:38.9, 3) Koutek 
(C.) 5:54.0, 4) Polakoff (C.) 6:0. Bo­
cheński prowadzi od startu do mety 
nie niepokojony przez nikogo. Kot po­
czątkowo idzie ostatni, jednak od dwu 
stu metrów poczynając, mija spokoj­
nie współzawodników. Punktacja: 5:1 
dla Polski.

100 mtr. nawznak pań: 1) Nezavda- 
lova (C.) 1:39.6, 2) Svitakova 11 (C.) 
1:41.9, 3) Reicherówna (P.) 1:43.8. 
Przez nieobecność Nowakówny traci­
my pewne zwycięstwo. Reicherówna 
walczy dobrze, jednak nie może , pły­
nąć ponad swoje siły. Czesi wyrów­
nali 6:6.

400 mtr. st. dow. pań: 1) Friedlan- 
'derova-Havlova (C.) 7:12.2, 2) Jarku­
liszówna (P.) 7:13.3, rekord polski 
własny pobity o 12 sek., 3) Svitakova 
I (C.) 7:28.7. Wyścig ten przedstawiał 
wspaniałą walkę rutynowanej crawler 
ki czeskiej z młodziutką, niezwykle 
utalentowaną polską „żabistką". Cze- 
szka początkowo prowadzi pewnie, po 
300 m. dochodzi ją Jarkuliszówna, jed­
nak na finiszu po rozpaczliwej walce, 
musi skapitulować. Nowy rekord Ja- 
kuliszówny w stylu klasycznym jest 
już wynikiem na miarę światową, brak 
mu jest tylko 19 sekund do rekordu 

' światowego. Morawska skapitulowała 
po 50 metrach. Punktacia 10:8 dla 
Czechów.

100 mtr. nawznak panów: 1) Antoś 
(C.) 1:20.5, 2) Karliczek (P.) 1:22.4, 
rekord polski, 3) Bicak (C.) ś:27.0, 4) 
Soldinger (P.) 1:31.2. Nowy rekordzista 
czechosłowacki, Antoś, wygrywa nie 
tak pewnie, jakby się można było spo 
dziewać. Karliczek ponownie popra­
wia nieznacznie swój rekord. Punkta­
cja 14:10 dla gości.

Skoki z trampoliny pań: 1) Kron- 
geigerowa (C.) 65.36 ., 2) Klauzówna 
(P.) 62.83 p„ 3) Sznackówna (P.) 60.49. 
Zasłużone zwycięstwo Czeszki, naj­
równiejszej za wszystkich zawodni­
czek. Sznackówna, bez porównania 
gorsza niż na mistrzostwach, trzyma 
się równo z Czeszką do ostatniego sko 
ku dowolnego (świder), którego po- 

• psucie spycha ją na trzecie miejsce.
Skoki wieżowe panów: 1) Maerz 

(P.) 90.60 p„ 2) Remiszewski (P.) 
58.96. Nesvadba nie startuje. W tym 
stanie rzeczy Maerz lekceważy sobie 
konkurencję i pierwsze trzy skoki ro­
bi skandalicznie. Dopiero przy ostat­
nich swych popisowych skokach — 
półtora i dwa i pół salta z 10 metrów 
pokazuje lwi pazur. Remiszewski 
względnie poprawny. Punktacja 17:18 
dla Polski.

Sztafeta 3 x 100 mtr. stylem zmien­
nym pań: 1) Czechosłowacja 4:45.6 —

rekord czechosłowacki poprawiony o 
sekundę, 2) Polska 4:55.8 — rekord 
polski klubowy Giszowca poprawiony 
o 15 sekund (1). Już na pierwszej zmia 
nie Reicherówna (nawznak) oddaje 
Nezavdalovej 7 sekund (1:40). Nowa- 
kówna miałaby zapewne czas o 10 sek. 
lepszy (1:37) od Reicherówny. Na 
drugiej zmianie Jarkuliszówna, zmę­
czona po świetnych 400 m. płynie sto­
sunkowo gorzej, robi setkę stylem kia 
sycznym w 1:38, lecz mimo to nadra­
bia półtorej sekundy na Svitakovej II. 
Gdy Raszdorfówna startuje kilka me­
trów za Svitakovą, walka jest już bez 
nadziejna, Świetna crawlerka czeska 
robi swój dystans w 1:26, a więc nad­
rabia 4 sek. nad Raszdorfówną. Punk­
tacja 23:18 dla Czechosłowacji.

Sztafeta 3 x 100 m. st. zmiennym 
panów: 1) Polska 3:50.2 — rekord poi 
ski E. K. S-u pobity o 24 sek., 2) Cze-

choslowacja, o niecały metr 3:50.8. 
Sztafeta ta była kulminacyjnym punk­
tem dnia. Na pierwsze! zmianie Antoś
początkowo idzie równo Karłicz-
kiem, na finiszu jednak robi lepszy niż 
za pierwszym startem czas (1:19:5), 
Karliczek ma 1:23.0. Fenomenalny 
start Kaputka i jego początkowy spurt 
pod wodą pozwala mu się odrazu zbli 
żyć znacznie do Vodicki. Czecli jed­
nak, nie daje się dojść. Kaputek pokry­
wa swój odcinek żabką w 1:24, pod­
czas gdy Czech ma 1:26.5.

Bocheński startuje o metr za Me­
drickym, który uchodzi za równego 
mu zupełnie zawodnika. Metr ten wy­
równuje odrazu, jednak dalej idą obal 
głowa w głowę, wywołując niepraw­
dopodobne podniecenie na widowni, 
która zaczyna szaleć. Ostateczne roz­
strzygnięcie pada dopiero na mecie, 
gdyż wygrywamy o ułamek sekundy.

iest iuż na drugiem mieiscu. Cala tai 
trójka idzie do końca'Idealnie niemal 
równo. 1) Kaputek (P.) 3-05.0.-1 w kowski (P.) 3:13.2. 3) Vodicka (C.) 
3:13,7. 4) Wciman (Cl. o.lo.o.

Punktacia 37:34. tarVnit.
200 mtr. st. klas. pań. 1) Jark“”, szówna (P.) 3:28,8, 2) Nezavdalova (C ) 

3:38.6. 3) Svitakova Marie (1D 3.43.0. 
4) Reicherówna (P.) 3.45.5. Janc 
szówna płynie spokojnie i iuz na serce 
ma awans 4 sek. przed Nezavdalovą (1^0-1:44). Na trzeciem miejscu ipty- 
nie ze sporą przewagą Reicherówna 
przed Svitakova II. po ostatnim nawro 
cie iednak opada z sit ’ Je sie wy­
przedzić niesłychanie ambitnej Cz^’ 

bronić sie przed Jurkowskim. którv na 1 ce. która przychodzi do
Svltakova zwvclcza pcw drl|KiCi setce świetnym finiszem z o- wyczerpana. Punktacia 3u:-> aia 

-tatuiego micisca zbliżył sie do Vodic- I choslowacii. f
ki. Tymczasem iednak idacv iakiś Skoki z trampoliny panów. I. maerz 
czas na końcu Wciman na ostatnich 25 140.67. 2) Nesvadba (C.) 136,4-, 
... .... ; .!. i’ ...: wvdaie sic. że. Sieńkowski (P.) 120.01. Nesvadba repre

: zentuie bardzo wvsoka Wase. leżeli cpo 
' dzi o wybicie i lot. Maerz, lepszy wtej 
konkurncii. niż w mistrzostwach, jest 
mniei efektowny, ale równiejszy. '-'Sta­
tecznie nie wiadomo jakby się 
skończyła, gdyby nie przesadzi! iei 
na korzyść Polaka ieden fałszywy Krok 
gościa: zamiast śruby skoczvl bardzo

MECZ PIŁKI WODNEJ | Czechó wtak skutecznie że gra koń-!™™ S^pu^
Składy drużyn: Czechosłowacja: ! s!9 bezbiamkowo. Parę dalekich . _ obronjć> Sieńkowski okazał się w

bramkarz Busek. obrona Reitmami,1 ^rzalow Ritteimainna traiia w sztangę b ' d dobrei formie.
Koutek, I"'’ w ręce bramkarza Porański ratu-; punktacja 4J;36 d!a poiski.

je wiele sytmicyj beznadziejnych,: wieżowe paii. 1) Klauzównoi
obrona zwłaszcza pięknie udaje mu się za-»(p. 2) Kronzcigernva (C.) 3O.OO,
pomoc I ‘rzymać strzał z poltora metra P° ‘ 3)' <na;k6wna (P.) 27:75. Pierwszy’ 
Ritter-; s'v,ctn.ym dribblmgu Rcitniana. • zaSranicznv wystco Czeszki w skokach

Iliami II, Soldinger. Sądzia dr. Klapać, i Najlepszym bezsprzecznie w drużynie! wieżowych wypadł nieźle. Sznacków- 
prezes Czechosłowackiego Związku | polskiej jest Kratochwila. ieden z naj-' na coraz konsekwentnie! zaczyna prze'
Pływackiego. ; lepszych na boisku. Czesi maią znacz- ■ zrVwać do Klauzówny. która dominuje
Czesi atakują odrazu ostro. Nasi no-1 nic lepszy napad, niż obronę. Bram-, nad nia pięknem wejściem do wody 1

wiciusze reprezentacyjni z Hakoahu karz Busek nie miał wielktezo pola do

Czas Bocheńskiego na setkę — ok. 
1:03. Tym sposobem cala nasza trójka 
zrobiła wyniki lepsze od oficjalnych 
rekordów polskich. Świetny finisz Bo­
cheńskiego zamknął pierwszy dzień 
prowadzeniem Polski Jednym punktem 
przed Czechosłowacją.

NIEDZIELA. 24 SIERPNIA
100 mtr. st. dow. pań: 1) Svltakova 

Zdcnka (I) 1:25.() rekord czechosłowac­
ki. 2) Szczerbówna (P.) 1:28.5. najlep­
szy czas uzyskany dotąd w Polsce na 
długim basenie. 3) Fnedliindcrowa - 
Havlova (C.) 1:30.2. 4) Raszdorfówna 
(P.) 1:31,1. Młoda Iwowianka stoczyła 
wspaniała walkę z Frjedliindcrovą. O- 
hie Polki górowały nad współzawodnicz

ceński (P.) 1:03.2 (rekord polski). 2) 
Medricky (C.) 1:04.5 3) Svehla (C.) 
1:09.6. 4) Szraibman (P.) 1:11.0 Bo­
cheński już na 50 m. ma przewagę tak 
zdecydowana nad Medrickym. że wi­
dać. iż wygrać musi. Niespodziewanie 
dobrze idzie do 50 m. Szraibman. któ­
ry niema! do końca zagraża Svehli. 
Punktacja 33:32 dla Czechosłowacji.

200 m. st. klasycznym panów Katpu- 
tek początkowo idzie równo z Vodic- 
ką. zeszłorocznym świetnym zwycięzcą 
tróimcczu słowiańskiego (wówczas 
3:06). Czech usiluic długi czas wal­
czyć ze ślązakiem, iednak oo 100 m. 
musi już z tego zrezygnować, a tempo 
ponad stan nie pozwala mu odpowiednio

kami stylem.
nic o dalsze miejsca walka, która roz­
strzyga się na ostatnich 25 metrach. 
Punktacia 27:26 dla Czechosłowacji.

100 m. st. dowolnym panów. 1. Bn- ni. finiszuje i chwilami

Sztafeta, która zadecydowała
o końcowym triumfie Polaków. Mecz pifiBci wodnej

Sztaieta 4 x 200 mtr. st. dow. pa­
nów: 1) Polska 10:34.6, rekord polski 
zeszłorocznej reprezentacji pobity o 
17 sekund i wyrównany rekord cze­
chosłowacki, 2) Czechosłowacja 
10:37.8. Byl to nietylko najpiękniejszy 
(zwłaszcza dla nas) moment zawo­
dów, ale i największy bodaj sukces 
drużyny polskiego pływactwa. Szta­
feta 4 x 200 mtr. uchodzi wszędzie za-
granicą za wykładnik sil danej 
żyny.
W drużynie naszej początkowo 

ną najsłabsi: Karliczek z czasem 
oddaje Koutkowi kilka metrów.

dru-

piy- 
2:44 

Na
drugiej zmianie Rouppert (czas 2:45), 
który początkowo poważnie zbliżył 
się do Svehli, opada z sił na finiszu i 
powiększa odległość między nami a 
Czechami do dwudziestu paru me­
trów. Kot płynąc z Medrickym począł 
kow mało nadrabia, jednak na drugiej 
setce, gdy sprinter czeski nieco 
„spuchł", a Kot... przeszedł na trudge-

Czwarty z kolei kurs piłkarski dla 
instruktorów rozpoczął się w ub. ty­
godniu i trwać będzie przez miesiąc. 
Kurs otworzył w imieniu dowódcy 
D. O. K. I gen. Wróblewskiego — mjr. 
Turczyn, w obecności przedstawi­
cieli P. U. W. F., okręgowego urzędu 
i władz piłkarskich. Zgłoszonych do 
kursu jest przeszło 40 uczestników z 
wszystkich okolic Polski.

Józef Kałuża, jeden z instruktorów 
kursów piłkarskich, otrzymał od kie­
rownictwa kursu cenny upominek za 
bezinteresowną i pełną poświęcenia 
pracę na drugim i trzecim kursie in­
struktorskim.

Wieczorek mistrzem lO-cióboju
Dzicsięciobój o mistrzostwo Polski 

zgromadził w Krakowie 6 zawodników 
dwu z Wilna (Wieczorek i Wojtkie­
wicz) dwu z Warszawy (Giedgowd i 
.Dobrakowski). oraz Schneider (Katowi 
ce) i Nowak II (AZS Kraków). Brak 
więc było z.gloszonego Luckhausa. onaz 
.Balcera. Z powodu zawieszenia klubu 
przez KOŹLA nie dopuszczono do za­
wodów Chmielą i Gieraltowskiego — 
dziesięcioboistów Cracovii.

Klasa A

na, Polak zaczyna w oczach docho-1 chów:
dzić Czecha. Dystans między nimi ma j 
leje za każdem pociągnięciem. Emo-' 
cja widowni dochodzi do niespotyka-1 
nego w Polsce napięcia. Zdaje się1 
wprost, że beton drży od krzyków i 
tupotu nóg. Ostatecznie Kot kończy o 
jakie 3 metry za Czechem, mając do­
bry bardzo czas 2:37.
Bocheński startuje przeciwko Anto-

I scy grając coraz lepiej i obstawiają 
] Czechó wtak skutecznie, że gra koń- 
: czy się bezbramkowo. Parę dalekich

sowi, 
ności 
ropie.

należącemu tej specjal­
do najlepszej czwórki w 
Weirnullerowski start

szego mistrza i walka jest wyrówna­
na. Antoś jest przeciwnikiem niesły­
chanie groźnym. Przez pierwszą setkę 
płyną obaj równo. Na trzeciej długo­
ści Bocheński zaczyna oddychać co
trzecie pociągnięcie (przedtem co
drugie), co jest znamiennym sympto- 
matem, iż czuje się dobrze. Na ostat­
nim nawrocie ma już Polak z półtora 
metra przewagi. Końcowa pięćdziesiąt 
ka przynosi wspaniały finisz. Antoś 
atakuje Bocheńskiego coraz mocniej, 
ale najbardziej rozpaczliwe jego wy-
silki nie mogą już nic zmienić. Bo-
cheński osiąga sw'e 2:26.8 na 200 mtr. 
I wygrywa 2 — 3 metry przed Cze­
chem.
Punktacja w tej chwili jest 48:41 dla 

Polski. Walka skończona. Zaczyna się 
ładny mecz water-polo. którego nic

Suchan. pomoc Bicak. napad 
Svehla, Polakoff.

Polska: bramkarz Porański, 
Kratochwila, Soldinger.

Trytko, napad Bracicjowski,

traci) nieco głowę. Lówinger nie ob- PnD'su.

IWU 1114 piynumi -- *T
wdziękiem w wykonaniu skoku. Zwy-

stawia swojego człowieka i po krót­
kiej kombinacji Svehla strzela. Porań 
ski zatrzymuje piłkę, ale już za linją 
bramkową. Gra nabiera na ostrości, 
zawodnicy nasi dochodzą nieraz do 
głosu. Najlepszą częścią naszej dru-

Wynik 3:0 iest dla Pnlsk' rekordo­
wy. Dotychczas bywało minimum 
8:0. Po troszeczku i water-ooliści do­
ciągają się do pływaków i starają się 
nadążyć za Ich postępami. Sędzia dr. 
Klapać bez zarzutu.

cięstwo ślazaczki powiększa nasze pro­
wadzenie do 7 punktów różnicy: iest 
45:38 dla Polski.

Staie się więc iasnem. że wygranie 
jednej ze sztafet dafe nam do rąk na 
rok piękną nagrodę Ministerstwa Spraw: 
Zagranicznych. Podniecenie, więc do­
chodzi do punktu kulminacyjnego.

Sztafeta 4 x 100 mtr. st. dow. pan: 
1) Czechosłowacja 6:04.2 — rekord 
czechosłowacki pobity o 23 sek. (1). 
2) Polska 6:13.0 — rekord polski, usta 
nowiony rok temu przez naszą re­
prezentację, pobity o 20 sekund. Na 
pierwszej zmianie debiutująca Moraw 
ska trzyma się równo z Friedlandero- 
vą, uzyskując czas 1:30. Na drugiej 
zmianie Thomee pod wpływem tremy 
robi czas o 8 sekund gorszy niż miała 
na mistrzostwach Warszawy, osiąga­
jąc 1:41 i oddaje Hanslikovej kilka 
metrów. Na trzeciej zmianie Raszdor- 
fówna (1:31) oddaje znów metr pły­
nącej crawlem Svitakovej II i wresz­
cie Szczerbówna ma walkę beznadziei 
ną ze Svitakovą I. choć osiąga 1:31. 
Punktacia 42:41 dla Czechosłowacji.

żyny jest trio obrony: Porański—Kra- —
lochwila — Soldinger, które likwiduje'
raz po raz ataki Czechów. Porański! Numer poświęcony Wiśle wydał 
ma kilka świetnych parad. Gorzei pra 1 miesięcznik p. t. „Kronika Warsza-

' - ’ W napadzie doskonale wy“ Znajdujemy w nim specjalny 
....... D..„ „l... strzały dział poświęcony

Svehli, prawie nie do obrony, ustalają ilustrowany szeregiem pięknych zdjęć, 
wynik do pauzy na 3:0. Przed koń- Biorąc pod uwagę fakt, iż miesięcznik 
ceni pierwszei części piękna kombi-1 powyższy jest swojego rodzaju sta- 
nacja przedbramkowa Rittermann — Gem reprezentacyjnem wydawnictwem 
Soldinger — Bracicjowski kończy się i 
bliskim strzałem. zlikwidowanym !

ytko.
gra Rittermann. Dwa celne sportom wodnym,

stolicy Polski i dochodzi przedewszyst 
kiem do rąk członków rozmaitych 
władz komunalnych w kraju i zagra­
nicą. cieszyć się trzeba, że „Kronika 
Warszawy" pamięta również i o ży­
ciu sportowem miasta. Jest to widocz 
ny znak zupełnego pojednania się star 
szego, wpływowego społeczeństwa ze 
sportem, traktowanym do niedawna

ć, „L kG>.v już ule przez przytomnego Buska.
pokonaliśmy Cze-1 W drugiej połowie zawodnicy pol-

mamy szans wygrać, ale który już nie

Zawody, mimo dość sorawnei orga­
nizacji. nie należały do interesujących, 
brak było bowiem elementu walki.
Wyniki osiągnięto następujące: 100 

m.: 1) Dobrakowski 11.7. ) Wieczorek 
11,8, 3) Wojtkiewicz i Gedgowd, 11,9, 
5) Schneider 12. 6) Nowak II 12,1 Skok 
wdał: 1) Wieczorek 6.52. 2) Giedgowd

Na froncie lwowskie! klasy A brak ■' 
bvlo większych atrakcyj. We Lwowie j 
grata Lechja z Rewerą 4:2. Drużyna:! 
stanisławowska trzymała się bowiem ' 
bardzo dobrze i zasłużyła na remis. 
Bramki dla lwowian strzelili Rusiecki 
(2) i Kruk, dla Rewery: Weber oraz : 
jedna samobójcza. Bramki dla Pogo- ! 
ni zdobył Tarczyński, dla Polonii Siu- , 
da, Prokop i Studziński. Ukraina go- ; 
ścita w Stryju, gdzie przegrała z Po­
gonią 1:2. Bramkę dla Lwowian zdobył 
Petriw, dla gospodarzy Hoszowski i 
Hautschner. Wielkie znaczenie dla 

. ukształtowania się tabeli u końca mia­
ło spotkanie Rcsovii z Janiną w Rze­
szowie. Gospodarzowie odnieśli pewne 
zwycięstwo 3:0, odsuwając od siebie 
zmorę spadku, który bezapelacyjnie 
zagraża drużynie zloczowskiej. Bram- 

. ki zdobyli Kluk, Malodobry i Fink.
Ł. O. Z, P. N. wyłonił już swego mi 

strza kl. A W. K. S„ remisując z Tu- 
- rystami i zwyciężając Sokół zgierski, 
zagarnął zaszczytny tytuł. Niezwykle 
emocjonujący mecz z Turystami przy 
niósł wynik 2:2 (1:0). Bramki zdobyli 
dla Turystów Hahn i Niewiadomski, 
dla W. K. S. obie Klimczak (jedną z 
karnego). Reszta wyników: Ł. K. S.— 
Hakoah 3:2, Orkan — Ł. T. S. G. 1:1, 
Bieg,— Union 2:0, P. T. C. — Widzew 
2:(K Do kl. B spadną najprawdopodob- 
.nie! Ł. T. S. G. 1-b, Widzew I Sokół.

W finałowych rozgrywkach o mi­
strzostwo okręgu krakowskiego, uzys­
kała Makkabi z Cracorią Ib wynik 1:1 
i siedem punktów na cztery rozegrane 
zawody. W tabeli prowadzi Makkabi, 
przed Wawelem.

Jeden z decydujących meczy o mi­
strzostwo Wilna Ognisko — 1 p. P. 
Leg. zakończy! się wynikiem remiso­
wym 2:2. Boisko było fatalne. Ognis­
ko wystąpiło z rezerwami, 1 p. p. Leg. 
w pełnym składzie. Ora w pierwszej 
połowie nieciekawa, 1 p. Leg. ma Ini­
cjatywę Dwa wypady Kozłowskiego 
przynoszą Ognisku prowadzenie Po 
przerwie tempo Jest większe. 1 p, p. 
Leg. częściej atakuic. Z niesłusznego 
rzutu karnego pada pierwsza bramka, 
a Lachowicz w ostatnich minutach wy­
równuje.
Po meczu tym prowadzi ognisko 

przed Makabl i 1 p. p. Leg. O mistrzo­
stwie zadecyduje czwartkowy mecz

zmieni faktu, że

Wioślarze pełsci zw<dc2ala
na regatach m;edz narodowych w Austrji

Sport polski wzbogacił się o'pierwsze 
jeden świetny sukces na terenie!
zagranicznym. Oto wioślarze na 
si po mistrzostwach Europy 
wzięli udział w międzynarodo­
wych resatach w Antwcrpji i 
startując przeciwko tym samym 
osadom co w Lie«e — odińeśli 
trzy zdecydowane zwycięstwa.

Kroniki sportu naszego notują6,15. 3) Dobrakowski 6.09. 4) Wojtkie- -------
wicz_6.05. 5) Nowak u 5.925. 6) Schnei! już niejeden triumf zagraniczny, 
der 5,79. Pchnięcie kula: 1) Woilkie-! |ecz nig<jy dotąd nic przeżywa- 
wicz 11.75. 2) Wieczorek 10,74, 3) 1 ............
Schneider 9.74. 4) Dobrakowski 9,61, 5)
Giedgowd 8.95. 6) Nowak II 8.52. Skok । wwyż: 1) Giedgowd i Wieczorek 1.605.1
3) Nowak. Wojtkiewicz.
1.555, 6) Schneider 1.505.

Dobrakowski
400 m. 1)

Dobrakowski 53.4. 2) Wieczorek i 
Giedgowd 55. 4) Wojtkiewicz 55,2. 5)
Schneider 56.6. 4) Nowak II.
Punktacia po pierwszym dniu przed 

stawiała się następująco: 1) Wieczo­
rek 3272.12: 2) Wojtkiewicz 3156,62, 3) 
Dobrakowski 3067.73. 4) Giedgowd 
2978.67. 5) Schneider 2768.07. 6) Nowak
II 2528.60.

Drugi dzień 
wyniki:

następujące

Bieg 110 przez plotki: 1) Wieczorek । 
16,4, 2) Dobrakowski 17.2. 3) Gied­
gowd i Schneider 18.5. 5) Wojtkiewicz 
19,1, 6) Nowak II 19.9. Rzut dyskiem: 
1) Wieczorek 36.15. 2) Wojtkiewicz 
32,20. 3) Dobrakowski 30,60. 4) Schnei- ( 
der 29.16. 5) Nowak 11 27.12. 5) Gied-1 
gowd 26,18 (!) (kompromitujące wyni­
ki !!!) Skok o tvczce: 1) Wieczorek 
313, 2) Giedgowd 302. 3) Schneider 295, 
4) Nowak. Dobrakowski. Wojtkiewicz 
284 Rzut oszczepem: 1) Dobrakowski 
49,92, 2) Wojtkiewicz 46.54. 3) Wieczo­
rek 44,06. 4) Nowak 39.73. 5) Schneider 
35,16. 6) Giedgowd 34.41 Bieg 1'500 m.: 
1) Wojtkiewicz 4:47.7. 2) Giedgowd 
4:54.2. 3) Schneider 4:56.6. 5) Dobra­
kowski 4:57.2, 5) Wieczorek 5.14, 6) 
Nowak II 5:33.8.

liśmy tak radosnej chwili, aby 
wszystkie osady, reprezentujące 
Polskę, zwyciężyły w swych 
konkurencjach. Oto co donoszą 
depesze o przebiegu wspomnia­
nych regat.

ANTWERP.JA. 24.VIII. — Te­
legram własny „Przeglądu Spor 
towego". Start wioślarzy pol­
skich na wodach antwerpskich 
był jednym wielkim triumfal­
nym pochodem. Polacy obsa­
dzili trzv wyścigi i zdobyli trzy

I jako ..zabawa" wykolejonej młodzieży.

miejsca, dystansując
! reprezentacyjne osady Francji. 
Holandji i Belgji. Włosi do 
Antwcrpji nic przyjechali, Ame­
rykanie, jedyni nasi groźni prze­
ciwnicy, w ostatniej niemal chwi 
Ii też zrezygnowali z udziału w 
regatach i wyjechali do Paryża- 

W biegu dwójek ze sternikiem 
osada K. W. Włocławek poko­
nała o długość Francję. Belgję i 
Holandję. Czwórka ze sterni­
kiem K. W. 04 Poznań wygrała 
o 2 sekundy przed Holandią, 
Antwerpią, Gandawą. Paryżem 
i Bruksellą. Ósemka wreszcie 
pokonała o pół długości Ganda­
wę, Bruksellę, Antwerpię i Pa­
ryż. Czas 5:22; Gandawy 5:25.

Regaty odbyły się przy ulew­
nym deszczu i silnym wietrze. 
Organizacja lepsza, niż w Liege. 
ale niedorównująca w części na 
wet polskiej.

Wioślarze przyjeżdżają do Pol 
ski w środę.

Poraźki naszych kolarzy
na mistrzostwach św?ata w Brukseli

Garbarnia bije Ł. T. S. G. 4:1
Garbarnia: Gregorczyk: Konkiewicz, gościom rzut karny, który strzela Kró-

Jesionka: Ńagraba. Wilczkiewicz. Attgu lewiecki lekko w róg. Gregorczyk »a-
styn: Mazur. Joksch. Smoczek. Pazu- późno rohinsonował.
rek. Bator.

Łodzianie tilko-
przebojami dochodzą do głosu. Garbar

ŁTSG: FalKowski: Wildncr. Mikołaj-1 nia naogól jednak dominule. W 30 mi-

Ogólny wynik przyniósł tytuł mistrza 
Polski Wieczorkowi 6424.99. 2) Dobra­
kowski 6037,05. 3) Woitkiewicz 5985,32. 
4) Giedgowd 5361.73. 5) Schneider

Mistrzostwa świata w Bruk-I 
scli były dla kolarstwa polskie­
go ciosem dotkliwym. Nic spo­
dziewaliśmy się coprawda wiel 
kich sukcesów, ale wobec do­
brej formy Szamoty, wykazanej 
na ostatnich zawodach w War­
szawie, liczyliśmy na dojście 
przynajmniej do ćwierćfinałów.

Tymczasem start Szamoty i 
Puszą wypadł wprost katastro­
falnie. Nie odegrali oni żadnej 
zupełnie roli, zostali wyelimino-

5233,07. 6) Nowak ii 5011.07. i wani momentalnie po przegra-
Dyrektor Stadionu Wychowania Fi­

zycznego U. J. prof. W. Ernest baron 
Maydela zmarl 23 sierpnia 1930 r. Zmar 
ty należ;! do wybitnych działaczy na po 
lu wychowania fizycznego, a lako dy­
rektor stadionu krakowskiego ma wiel­
kie zasługi. Cześć iego pamięci!

nym przedbiegu i repesażu, 
przytem pogromcami Polaków 
byli nie kolarze czołowi, ale 
środkowej grupy, któta nie do-

Szamota w 'trzynastym przed 
biegu spotkał się ze Szwajca­
rem Dinkelkampcm, który był 
na wiosnę zaproszony do War­
szawy i przegrał bez walki o 
długość. W repesażu jechał Po­
lak bardzo ładnie i na 400 mtr. 
prowadził zdecydowanie. Wsku 
tek błędu taktycznego na 200 
mtr. przed metą Szamota był 
już ostatni, zamknięty komplet­
nie przez przeciwników. Do­
skonały finisz Szamoty pozwo­
lił mu zająć drugie miejsce. Zwy 
ciężył Buhler (Szwajcaria) w 13 
sek. Za Szamotą byli Holender 
Leene i Belg Vandcrnussen.

Ognisko—Makabl.
Mecz o mistrzostwo kl. A między 

Legia I Gwiazdą, który doszedł do 
skutku i został zweryfikowany lako 
walcovcr dla Gwiazdy, w dniach naj­
bliższych będzie powtórzony, gdyż 
wojskowi dali wtedy swych graczy do

Mlędzyklubowe zawody pięściarskie 
urządziła Warta w sali Ośrodka. Po­
kaz wspaniałej techniki Forlańskiego 
trwał bardzo krótko, gdyż przed dru­
gą rundą Tassarek skapitulował. Wal­
ka eliminacyjna Warciarzy przed me­
czem z Athen — Zgorzelice: Kucha- 
rzewski — KeJnar przyniosła nieza­
służone zwycięstwo KeJnarowi. Po­
zostałe walki dały wynikł następujące: 
w papierowej: Wyrzykiewlcz II (War­
ta) remisował z Romańskim (Sokół), 
Kawczyński (W) w tej samej wadze 
pokonał na punkty Dankowskiego (S), 
w koguciej: Czajka (W) — Polus (S) 
pozostała nierozstrzygniętą, w mie­
szanej: Wolniakowskl (W) w musza 
pokonał Wolnego (S): w piórkowej. 
Wdowickl wygrał na punkty z Zuraw-

szła nawet do finałów.
Pierwsza rzecz, która rzuca 

się w oczy u kolarzy polskich, 
to było niesłychane wprost zde 
nerwowanie i brak pewności 
siebie. I Szamota i Pusz robili 
rażące błędy taktyczne, które 
zgóry skazywały ich na poraż­
ki. To też Polacy, którzy na to- 
rze warszawskim mieli czasy 
pewnie przekraczające 13 sek., 
przegrali w przedbiegach, wy­
grywanych w czasach powyżej 
14 sek.

Pusz startował 
przedbiegu i zajął 
sce o długość za 
(Francja) i o pół 
Włochem Mozzo.

w szóstym 
trzecie miej- 
Beaufrandem 
długości za 

W repeszażu

czyk: Wolfangel. Triebel. Wunsche, 
Francman II, Herbstrcich. Królewiecki, 
Voigt. Tricbe.
Drużyna łódzka była słabym prze­

ciwnikiem i nie wykazała żadnych wy 
bitnych zalet. Wedle iei obecnej for­
my. zaliczyć gości należy do kandyda­
tów' do ustąpienia z Ligi. Napad po­
siada w Królewieckim i Herbstreichu 
dw ie cenniejsze jednostki, to też ta linia 
wypadła stosunkowo najkorzystniej. 
Reszta drużyny, a w szczególności po- 
moc .iest zbyt słaba, aby móc stawić 
opór klubom pierwszej potowy tabeli. 
Nawet dobry naogót Falkowski zawiódł 
w zupłności, tak że przy stanie 3:0 
dla Garbarni, zastąpiono co bramka­
rzem rezerwowym.
Garbarnia dostosowała sie w pier­

wszej połowie do niskiego poziomu prze 
ciwnłka i iei biedy we wszystkich lin­
iach pozwoliły — mimo pewnej prze­
wagi w polu — gościom na utrzymanie 
do przerwy wvniku bezbramkowego. 
Dopiero po pauzie zabrano sie energicz 
nie do roboty i wyższa klasa wneemi- 
strza znalazła zasłużenie wyraz w sto­
sunku bramek.
Atak Garbarni pozostał lak zwykle, 

najlepszą częścią drużyny wicemistrza 
Ligi. Pazurek i Joksch nie doszli do 

1 swej pełnej formy, ich energja wystar­
czała jednak do pokonania tyłów gości. 
Skrzydła ataku bez zarzutu. Słaba na- 

1 tomlast była pomoc, w której zawiódł 
• pewny zwykle Nagraba. Obrona pra­
cowita również bez zarzmtu. Gregor- 

[ czyk mlat dużo roboty.
। Pierwsza potowa gry przynosi grę 
monotonną, przy pewnei przewadze

■ Garbarni, strzały ataku sa Jednak nie- 
• celne. Również przeboje gości sa ma- 
, lo groźne. Druga połowa rozpoczyna 
Garbarnia energicznemi atakami, uwien 
czonemi w 5-tei minucie uzyskaną 

' przez Batora bramka (Falkowski wy- 
1 puszcza piłkę z rak). Przewaga Gar- 
■ barni rośnie i w dwie minuty później 
pięknym strzałem Smoczka zostaje zdo 
byty punkt drugi. W pełnym biegu bę- 

I dąc strzela Smoczek w 11 min. trzecią 
. bramkę. , . .. Za faul Augustyna przyznate sędzia

nucie odbita przez bramkarza piłkę do 
staie w zamieszaniu Mazur, strzelając 
końcowa hramke dla swych barw.
Sędziował p Mallow, przeszkadzając 

nieustannemi gwizdkami normalnemu 
tokowi gry. Widzów 1.000.

Rozmaitości
Mistrz Stanisław Zbyszko Cygante- 

wieź, przybył do Krakowa i walczyć 
będzie prawdopodobnie z mistrzem 
Polski Sztekkerem. Pertraktacje są już
w toku. Obie strony dały swoją 
dę. Imprezę organizuje Krak.
Związek Atletyczny.

Pogoń — Hasmonea 6:1 (4:0).
goń wykorzystując wolny termin

zgo- 
Okr.

Po- 
ro-

................ .. ......... ką (UuJa), wreszcie w ostatniej walce 
reprezentacji Warszawy i nie byli o- Glesma.n (W) znokautował Wrzesiń- 
bowiązani stawR się na boisko, sklego (Druż Blęk) w ? starciu.

Kolarsko-okrężny wyścig Garbarni 
w Krakowie, rozgrywany rokrocznie 
na dystansie 117 kim, stanowi Jedną 
z najpoważniejszych Imprez woje- 
w ód z t w a k r a k o w sk I e g o,
W niedzielę ubiegłą przy silnej kon­

kurencji 26-ciu startujących wyścig

Polak jechał początkowo do­
brze, przegrał jednak niemal 
bez walki do Niemca Dascha o 
pół długości i Weera Lovaka (o 
kolo), bijąc jednak Luksembur- 
czyka i Anglika. Czas 14.4 sek.

Mistrzem .świata został Fran­
cuz Gerardin, bijać w finale An 
glika Cozensa i Włocha Pelli- 
zzariego.

wygrał Grzesik (Legja Kr.) 4:11:57, 2) 
Duda (Wawel) 4:17:25, 3) Kosiński 
(Legja Kr.) 4:ś9:29. 4) Polak (Som.), 
5) Kwinta (Leg.), 6) Kain (Metal).
W czasie biegu prawie wszyscy 

z-awodnicy mieli defekty I upadki, 
a Król i Kosiński willi trasa.

Zawody w obozie* lekkoatletek na 
Bielanach, rozegrane w sobotę, . przy 
ulewnym deszczu, nie miały znaczenia 
decydującego, Jedynie dostarczyły kie­
rownictwu obozu i trenerowi Klumber- 
gowi materiału informacyjnego przed 
ellmiiiactamł sobotniemi I niedzlelnemi.
W ostatnich minutach ładnej pogody 

pobiegły Schabińska i Frelwaldówna 
przez plotki. Schabińska osiągnęła 
świetny wynik 12,7: FrelwMdówna mla 
la 13 sek. 100 m. wygrała Schabińska 
w 13.1. Hulanicka startowała z chorą 
nogą. W dysku zwyciężyła Konopac­
ka 35,06, W kuli nie startowała Lewl- 
nówna: Konopacka miała 10,79; Jasień­
ska 10,70: Kobiclska 10.21: 800 mtr.: Kl 
losówna przebiegła sama w 2:32,4: 60 
mir, wygrała Slkorzanka w 8.1, 2) Sclia 
blńska. Skok wdał — Slkorzanka 470.

W niedzielę Konoujckł rzucHa dys­
kiem 3O mtr.

zegrala z Hasmoneą zawody towarzy­
skie. Obydwa zespoły grały w osła­
bionym składzie: Pogoń bez Deutsch- 
manna. Motylewskiego I I Maurera, 
Hasmonea bez Schneidra i Boritza.
Przed pauzą Pogoń miała, silną prze 

wagę i strzeliła cztery bramki, a po 
przerwie dwie, tracąc jedną. Bramki 
dla Pogoni strzelili: Zimmer (3), Han­
ke (2J, Motylewski II jedną, punkt ho­
norowy Hasmonei byl dziełem Redle- 
ra po rzucie z rogu wykonanym b. do­
brze przez Steuermana.

Eliminacja do zawodów reprezenta­
cyjnych Górny Śląsk — Śląsk Opol­
ski. Przyniosła szereg bardzo dobrych 
wyników. Między innymi ustalił Za- 
jusz, Stadion, nowy rekord okręgowy 
w rzucie dyskiem, uzyskując 39,76 ni.

Trójbój pań o mistrzostwo poznań­
skiego OŻIA zgromadził tylko 4 za­
wodniczki 1 przyniósł łatwe zwycię­
stwo Korytowskiej z Warty (85 pun­
któw) przed Kryżanką Janiną (78) i 
Chudzlcką (75 p). Wyniki techniczne 
osiągnięto następujące: 100 m: Kory- 
towska 14.5; Oszczep: Szkudlarska— 
24,60.

Mistrzostwa Polski piłki wodnej ro­
zegrane będą w Krakowie dn. 29—31 
b. m. Startuje pięć drużyn: A. Z. S. 
(Warszawa), Cracovia, Makabl (Kra­
ków), Hakoah (Bielsko) i Unja (Po­
znań).

Mecz pływacki Hasmonea —Lechja 
zakończył się zwycięstwem białonie- 
bieskich w stosunku 146—131. Wyniki 
były następujące: 50 mtr. dow. panów: 
Wieseltier (H) 34,7: 100 m. dow. pa-
nów: 1) Zakrzewski (L) 1:26: 200 m. 
klas, panów: Nowicki (L) 3:42,5, 200 
m. dow. panów: 1) Zakrzewski
3:24,5; 50 m. dow. dla chłopców 
lat 15: Kerkes (H) 48.5; 50 mtr-

(H) 
do 
na

wznak panów: 1) Syjak (L) 49,7; 100 
m. nawznak pań: Bartmańska (L) 
2:39.5, 200 m. klas, pań: 1) Federów- 
na (H) 5:18.5. 5X50 1) Lechja I 
3:11,3, 2) Hasmonea I 3:26, Hasmonea 
II 3.43. Zawody w piłce wodnej wygry 
wa Hasmonea w stosunku 4:1 (3:1); 
bramki dla zwycięzców zdobył Tauch- 
mann (3) I Bortman jedną, dla LechJ! 
Mekler.

Jesienny sezon pięściarski otwiera 
Warta mlędzynaródowem spotkaniem 
z „Athen" Zgorzelice (Goerlitz) w dn. 
I września h. Ł w Poznaniu,
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Czarny dzień ligowych drużyn warszawskich
Jedenastka łódzka najlepsza w rewii 44-ech piłkarzy na stadionie wojskowym w stolicy

Rewja 44-ch graczy na repre­
zentacyjnym stadionie D. O. K. 
Nr. 1 w Warszawie nie wypa­
dła imponująco

Właściwie nie można się te­
mu zbytnio dziwić — wszak po

Legją, trzy pozostałe zespo­
ły ŁKS, Czarni i Warszawianka 
reprezentują drugą połowę ta­
beli, odbiegającą bardzo wyraź­
nie od elity naszych klubów li­
gowych-

Przykry zawód sprawiła jedy! 
nie Legja, która w walce z po­
konanymi tydzień temu przez 
Polonię 7:0 Czarnymi, musiala 
się zadowolić jedynie skromnym 
remisem 1:1 j to wywalczonym 
nie bez ciężkiej walki.

Nikt nie przeczy, że w walce 
tej, jeżeli chodzi o kwalifikacje 
techniczne, wojskowi byli druży 
mą przeważającą. Ale też każ­
dy musi przyznać, że technika 
Best tylko jednym z wielu czyn­
ników potrzebnych do zwycię­
stwa i że wszelkie pozostałe a- 
tuty dzielni lwowianie mieli 
właśnie za sobą.

Ich szybkość, ruchliwość, 
istart do piłki, nawet zdolności 
(taktyczne, a przedewszystkiem! 
ów decydujący w sporcie duch' 
walki i' ambicja zaskoczyły za­
spaną drużynę Legji do tego stop ■ 
nia, że mimo wyraźnych wysił­
ków i dużych możliwości nie

kać i zaatakować. Stan ten da- 
je w konsekwencji dłuższe prze 
bywanie piłki w polu Legji, więk 
szą niż dotychczas możliwość 
utraty bramki i — co najważniej

sze — mniejszą ilość czasu, w 
którym piłka znajduje się w po­
siadaniu napadu wojskowych-

Wnioski nasze potwierdza 
fakt że Jakkolwiek ofensywa

Czarnych już choćby na mocy 
statystyki (11 bramek zyska­
nych w 14-tu meczach) zaliczo­
na być musi do najsłabszych ta-

jej akcje wielokrotnie sprawiały 
tyłom wojskowych niemało kio 
potu. Zwłaszcza lewoskrzydło- 
wy Drzymała popierając swe

kich formacyj ligowych, jednak I akcie dużą wagą i szybkością

. K. S. — WARSZAWIANKA 4 :1 
Szenajch inscenizuje przebój, Radomski, Gałecki i Pegza uprzedzają jednak niebezpieczeństwo.

za

szedł za skórę parę razy nawet 
..samemu" Martynie; tak samo 
Ostrowski niepokoił Kuberę.

Dużo gorzej było z trójką śród 
kową, w której Reyman jest ty-

■ pem właśnie swych przeciwni- 
i ków z Legji, a Mazur i Koch re­
prezentują jeśli chodzi o pojęci© 

i gry łącznika — epokę lodowco­
wą.

Im bliżej do bramki, tern jest! 
’ u Czarnych lepiej. Linja pomo- 
;cy Ozajst. Amirowicz. Piłat po­
siada już swą fizionomję. Piłat 
jest graczem wysokowartościo- 
wym, taksamo Amirowicza, jeśli
nie załamie się psychicznie, 
dać na boisku od początku 
końca meczu.

Chmielowski i Olejniczak

wi- 
do

są

potrafiła ona szeregu okazyj za­
mienić w zwycięskie bramki.

Bo też mecz ten raz jeszcze 
wykazał. że Legja sukcesy swe 
opiera raczej na grze formacyj 
defensywnych, a nie napadu. 
(Wystarczy wszak rzucić okiem 
na tabelę, aby przekonać się, że 
wojskowi jedynie w meczach z 
Warszawianką (5:0), Wartą 
(4:0) i ŁYSO (3:0) zdobyli się na 
przekonywające zwycięstwa cy­
frowe. Inne wyniki brzmią bar­
dzo skromnie i obok kilku remi­
sów wygrane są jedną, maxi­
mum dwiema bramkami różnicy-

Cecha ta potwierdza wypo­
wiadane przez nas niejednokrot­
nie zdanie, że ofensywa Legji 
niema serca w walce, że brak 
jej-zapału bojowego; że pozba­
wiona jest romantyzmu sporto­
wego i ambicji, która zmusza 
wielokrotnie do kapitulacji na­
wet najsilniejszych przeciwni-
Łów.

Kómpanją szturmową 
napadzie wojskowych 
skrzydłowi Wypijewski
dek, gracze najsłabiej 
piątce zaawansowani

W

są w 
obaj 

i Raj­
ca lej

Ł. K. S.—Warszawianka 4:1
Ł. K. S.: Jegorow; Gałecki, Radom-1 nowca popełnił nie tylko ten jeden

ski; Pegza, Trzmiel, Jasiński: Stollen- 
werk, Król, Tadeusiewicz, Feja, Dur­
ka.

Warszawianka: Domański; Zwierz 
I, Zwierz II; Maderski, Wróblewski, 
Hahn; Jung, Piliszek, Szenajch, Korn­
gold, Materski.

Po chwilowej przewadze łodzian, 
gospodarze dochodzą do głosu i usa- 
dawiają się mocno pod bramką Ł. K. 
S-u. Goście w tej części gry grają b. 
słabo — brak im szybkości, pozatem 
dożo klopoitu sprawia im gra na tra- 
wiastem boisku.

Gospodarze, mimo wysiłków, nie 
potrafią przewagi swej wykorzystać: 
do strzałów albo wogóle nie dochodzą 
albo oddane zbyt późno, trafiają w 
przeciwników, albo — zbyt słabe — 
grzęzną w rękach Jegorowa

Punkt pierwszy dilia łodzian przyno­
si jeden z ich nielicznych wtedy wy­
padów. Po strzale Stollenwerka i pa­
radzie Domańskiego, 'Zwierz ~IF broni 
na korner bity przez Durkę, a zamie­
niony w bramkę przez Tadeusiewicza.

Punkt drugi musi wziąć na swe su­
mienie wybitnie słaby dnia tego 
Hahn, który otrzymaną piłkę, mimo 
że miał wiele czasu na jej rozegranie, 
podaje niewiadomo dlaczego... nieob- 
stawionemu Feji. Krótki atak lewą 
stroną, potem pitkę otrzymuje Król i

biąd: przeoczył on cały szereg off-
sideów, a ponadto 
trzymanie Junga

karygodne przy- 
na polu karnem

przez obrońcę L. K. S-u w chwili, gdy 
napastnik Warszawianki szedł już 
sam z piłką do bramki.

Czarni —
Legja: Żukowski; Martyna, Zaincz- 

kowski; Szaller, Cebulak, Kubera; 
Wypijewski, Nawrot, Łańko, Ciszew­
ski, Rajdek.

Czarni: Kasprzak; Chmielowski,
Olejniczak; Ozajst, Amirowicz, Piłat; 
Ostrowski, Mazur, Reyman III, Koch,

Stolarow i Volkmerowna
tenirsowymi mistrzami Łodzi

Tak słabego turnieju tennisowego 
nie pamiętają kroniki łódzkie. Niedość, 
że na starcie zabrakło graczy zagra­
nicznych, ale i wiele czołowych ra­
kiet polskich nie przyjechało.

Rozstawienie graczy przez kierow­
nictwo- turnieju było też mylne.

To też Jerzy Stolarow, po drodze 
do finału spotkał się z Goldsteinem i 
Popławskim, Andrzejewski natomiast, 
który z dwoma wymienionymi mógł
przegrać przedostał się do finału.

Wyniki ćwierćfinałów: Stolarow 
je Goldsteina 6:3, 6:1. Goldstein 
reprezentuje teraz czołowej klasy, 
plawski miał ciężką przeprawę 
ćwierćfinale z Altschtilerem, bijąc

bi­
li ie 
Po

go

t ech nic z -
me i właśnie najmniej predesty­
nowani do tej roli. Tymczasem 
.trójkę środkowa, a zwłaszcza 
jej obu łączników przwównać 
można do batalionu dekującego 
się wygodnie za plecami owej 
kompanji szturmowej.

I Nawrot i Ciszewski i zwlasz 
cza Łańko zadowalają sie w zu-

Po przerwie Warszawianka dąży do 
wyrównania. Usiłowania te już w 3-ej 
minucie kończą się sukcesem: po kor- 
nerze piękna bomba Korngolda odbi­
ja się od poprzeczki i wpada do bram 
ki. Przed biało - czarnymi świta na­
dzieja wyrównania, zwłaszcza że raz 
po raz atakują oni, a Korngold stara 
się strzelać z każdej pozycji.

Nadzieje te jednak pryskają osta­
tecznie, gdy w 17-ej minucie Feja po 
dobrem wystawieniu prostopadlem Ta

8:6, 7:5.
W półfinałach Stolarow znów bez 

zbytniego wysiłku rozprawia się z 
Popławskim 6:1, 6:4, a Andrzejewski 
bije Francuza Menzla 6:3, 6:0.

Finał wygrał bez trudu, grając b. do 
brze Jerzy Stolarow. bijąc Andrzejew

.pełności 
mika z 
kwapiąc 
pady i 
wręcz.

ostrzeliwanicm przeciw 
dalekich pozycyj, nie 
się na ryzykowne wy- 
wyczcrpującą walkę

deusiewicza lokuje piłkę, mimo 
zonady Domańskiego w jego 
po raz trzeci.

Zwycięstwo czerwonych jest

robin- 
siatce

prze- 
War-sądzone, tembardziej, że napad 

szawianki ze Zwierzem II na środku
Jeśli szczęście sprzyja, a bram 

karz przeciwników nie dopisuje 
■— mecz jest wygrany; w prze­
ciwnym wypadku schodzi się z,| 
pola, remisując nawet z Czarny­
mi.

Remisy takie, a nawet klęski, 
mogą się zdarzać obecnie Legji 
coraz częściej. Jej tyły bowiem 
pozbawione Skwarczyńskiego, 
Nowakowskiego, a przedewszy 
stkiem Ziemiana posiadają dziś 
wiele jeśli nie luk. to punktów 
słabszych, które sprytny prze­
ciwnik potrafi zawsze wyszu-

przestaje niemal egzystować, a ofen- 
zywa łodzian staje się coraz to bar­
dziej natarczywa.

To też po pewnym czasie do swego 
lauru zwycięskiego dorzuca Ł. K. S. 
jeszcze jedną bramkę, zyskaną znów 
przez Tadeusiewicza po szeregu ład­
nych zmian z podania Króla. Efekt 
tej bramki psuje fakt, że w pierwszem 
podaniu Król otrzymał piłkę na po­
zycji spalonej.

Zresztą wyraźnie niedysponowany 
dma tego sędzia p. Slomczvńsk: z Sos-

skiego 6:1, 6:2, 6:4. Andrzejewski, tak 
tycznie slaby, bez żadnego repertuaru 
uderzeń, ani na chwilę nie był groź­
ny dla łodzianina.

W grze pań ewenementem był po­
wrót W. Richter na kort. Do finału 
doszła bez najmniejszgo wysiłku, tra­
cąc zaledwie jednego gema. W dru­
giej połówce Volkmerowna lekko po­
konała Junżankę 6:1, 6:3.

Finał, zapowiadający się sensacyj­
nie, wygrała Volkmerowna po zaciętej 
walce. Richterówna przewyższała swą 
przeciwniczkę przedewszystkiem pre- 
cyzyjnemi, dlugiemi piłkami. Nie wy­
trzymała ona jednak tempa Volkmero-
wny. Ostateczny wynik 6:4, 7:5 
ślązaczki.

W grze podwójnej mistrzowska 
ra Stolarow — Popławski, która

dla

pa- 
po-

konała w finale Steinerta — Stadlan- 
dera w stos. 6:3. 3:6, 6:2. 6:3, w pół­
finale wyeliminowała Andrzejewskie­
go i Goldsteina 3:6. 6:1. 6:2.

MISTRZOSTWO POLSKI W DZ1ES1ĘCIOBOJU
Aktorzy walk krakowskich: od lewej: Dobrako^ski, Wieczorek, Wojtkie­

wicz. Giedgnwd, Sznajder i Nowak II.

Legja 1:1
Drzymała.

Pierwsze minuty przynoszą dość 
równorzędną grę w polu. Czarni nad­
rabiają swe braki techniczne szybko­
ścią i ambicją, a pozbawiona serca w 
walce trójka środkowa wojskowych 
zadawala się efektownemi, ale bez- 
plodnemi strzałami Łańki i Nawrota z 
przedpola.

Potem gospodarze zdobywają wy­
raźną przewagę — cóż kiedy w napa­
dzie ich jeden Rajdek zdaje się rozu­
mieć, jak wielką rację w piłce nożnej 
posiada szybkie zdobycie terenu i u- 
wolnienie się od przeciwnika. Inni z 
Nawrotem na czele pławia się w bez­
płodnych efektach optycznych, zgóry 
skazanych na niepowodzenie. Tak 
więc Łańko i Ciszewski starają się 
pozbyć pitki jaknajprędzei, nie próbu­
jąc z nią nawet zdobyć terenu i ściąg­
nąć do siebie przeciwnika. Efekt jest 
taki, że piłka nawet najlepiej adreso­
wana i wysłana spotyka się przede­
wszystkiem z nogą nieprzyjacielskie^ 
go pomocnika lubx obrońcy.

Nawrot w przeciwieństwie do swych 
kolegów ze środka lubuje się w drfb- 
lin.gach wszerz boiska. Efekt tego 
jest taki, że po 2—3 minutach takich 
figlików prawy łącznik Legji traci pił­
kę zwykle o kilka metrów dalej od 
bramki przeciwnika, niż znajdował się 
w chwili iei otrzymania.

Wypijewski, pilnowany pieczołowi­
cie przez Piłata też rzadko dochodzi 
do głosu, tak, że w rezultacie akcje 
ofenzywne wojskowych kończą się 
już w przedpolu Czarnych.

Jedyną wielką okazję zdobycia bram 
ki przez gospodarzy paraliżuje Olejni-

dość szybcy, aby aać sobie radę 
ze ślamazarną poprawnością 
techniczna.

Największą jednak rewelacją 
meczu niedzielnego był bram­
karz Czarnych — Kasprzak- An 
gielska flegma, duża pewność 
chwytu, świetne warunki fizycz 
ne, dobre ustawianie sie i intui­
cja — wszystko to składa się na' 

: sylwetkę bramkarza wysoko- 
wartościowego. Mimo że nieś 

: miał on pracy specjalnie trudnej, 
1 był dużo zatrudniany i przy o- 
I ślizgłej od deszczu piłce łatwo 
I mógł popełnić tak mszczący się 

u bramkarza błąd.
Błędu tego jednak Kasprzak 

nie uczynił; mało tego — jego 
spokój i pewność udzieliły się 
reszcie drużyny i przyczyniły 
walnie do zdobycia cennego 
punktu ligowego.

Z czterech drużyn oglądanych 
, w Warszawie najlepiej iako zes­

pół wypadf ŁKS. Łodzianie są 
dziś drużyną, do której w calem 
słowa tego znaczeniu można za 

. stosować słowo: poprawność.
Poprawność ta. zwłaszcza w 
formacjach ofensywnych jest w 

■ polskich drużynach ligowych ob 
. serwowana nie często.

Tymczasem atak ŁKS-u jak 
: z jednej strony niema wielkich 

talentów i potężnych indywidual 
: ności, tak z drugiej — nie posia­

da punktów słabych- Kazd^F^ 
i gracz w nim jest groźny, każdy 

pracuje w swym zakresie, każ­
dy potrafi strzelić bramkę, .być 
groźnym w przeboju i dobrze po 
dać pitkę.

W tyłach ponad dobrą prze­
ciętność wybijał się szybki, 
ruchliwy jak żywe srebro Ga­
łecki, który w razie potrzeby po 
trafi dwoić się i troić pod swą 
bramką.

Warszawianka po klęsce z Ł.
K. S-em znalazła sie w sytuacjiczak, kiedy w 22 minucie wyłapuje na K- o-ern znatazta Się 

linji bramkowej puszczony przez Kas- niemal bez wyjścia.
przaka strzał Ciszewskiego.

33-cia minuta po ręce Zajączkow­
skiego na linji pola karnego przynosi 
dwukrotnie egzekwowany strzał wol­
ny Drzymały. Za drugim razem pięk­
ny strzał trafia do siatki.

Po przerwie Legja skupia się, ata­
kuje i wreszcie w 16-ej min. wydusza 
bramkę wyrównującą z główki Na­
wrota.

Moment ten nie załamuje jednak 
lwowian, którzy do ostatka bronią się 
i dzielnie i umiejętnie. W momentach 
tych wydatnie pracują zwłaszcza zim­
nokrwisty Kasprzak, szybki Chmielow­
ski i Piłat, będący o wiele ulepszo- 
nem wydaniem Iwowskiem Seichtera 
z Polonii.

Wynikiem tak wytężonej współpra­
cy jest utrzymanie rezultatu remiso­
wego 1:1 i zdobycie cennego punktu 
z Legją, której w dwu walkach Czar­
ni potrafili wydrzeć aż dwa punkty.

Grę prowadził spokojnie i obiekty­
wnie p. Adamski z Poznania.

Forma tej
drużyny nie jest nawet tak zła 
jak wyniki. Chodzi tylko o to, 
że zarówno napad jak i tyły w 
czasie każdego meczu przeżywa 
ją zbyt liczne chwile słabości: 
napad gdy chodzi o decyzję 
strzałową — a obrona, gdy i- 
dzie o sytuacje podbramkowe. 
Suma błędów dodatnich i ujem­
nych daje w rezultacie klęski, 
które nieubłaganie pchają symr 
patyczną drużynę białoczarnych 
w przepaść spadku klasy A.

Wśród jedenastu graczy tej 
drużyny coś dodatniego można 
powiedzieć jedynie o Zwierzu 
II, Domańskim i częściowo Korn

RIChlERÓWNA 1 VOLKMEROWNA i 
po finale imstrzostw tennisowych

Warta - Craco- 
via 4:1

Fontowicz pew- 
łiielikwidujerzut 
Z rrgu; obok sto­
lą Gintel i Szerf- 
ke.

IfflUiWOl

gnidzie, jedynym napastniku, 
który zdobywał sie na decyzję 
strzałową. Reszta grała albo 
bez stylu j głowy jak Wróblew­
ski, Zwier- I, Materski i Pili­
szek, albo bez ambicji jak Sze­
najch i Jung, albo bez formy iak 
Hahn.

Zwigzeh Zawód. Prac. Handl., Przemysłowych i Biurowych m. st. Warszawy
2-letnia z oddzielnemi klasami dla chłopców i dziewcząt ' ' FOCX

przy ul. ZŁOTEJ Nr. 58, tu gimnazjum T. NtKLEWSKlEGO.
Warunkl przyjęcia: świadectwo z ukończenia szkoły powszechnej lub 3-ch klas gimnazjum. Wszelkie Infor- 

i w Kancelarii Szkoły I Kursów (HI piętro) w godzinach wieczornych od 6 do 10 Początek wy­
kładów w Szkole :2-go września, a na Kursach 15-go września r. b.

macje i zapisy

Garbarnia-Ł.T.

Smoczek po ide- 
alnem podaniu 
Pazurka strzela 
drugą bramkę. |

TRIUMFATORZY Z ANTWERPJI 
Zwycięska dwójka ze sternikiem a 

» W.todaW
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Cochet i Boussus
przybywają do Polaki

Triumf inicjatywy Legji
Warszawę czeka w najbliższym cza 

sib ^nów szereg sensacyjnych imprez 
tepnisowycli. Po wspanialej rewji ra- 
kiet krajowych, na mistrzostwach Pol 
ski sekcja tennisowa W. K. S. Legja 
ma zamiar sprowadzić na d. 5, 6 i 7 
■wr?eśnia Francuzów Cocheta i Bous- 
sus‘a.
Niewiadomo jeszcze dziś, czy roze­

grany zostanie mecz Francja — Pol­
ska, czy też mecz dwu kombinowa­
nych zespołów francuskiego i polskie­
go. Cieszymy się jednak już nadzieją, 
że ujrzymy najwspanialszego tennisi- 
stę doby obecnej Cocheta i jego świet 
nego rodaka.

W dn. 10 — 14 września zostanie ro 
zesrany turniej Legii z prawodopodo- 
bnym udziałem Kuhlmana, Pietznera i 
tennisistów najlepszego klubu szwedz 
wego. Tennisiści szwedzcy rozegrają 
po turnieju mecz z drużyną Legji, przy 
czem nie wykluczony jest trójmecz 
Gdańsk — Legja — Szwedzi.
Godnem zakończeniem bogatego se­

zonu będzie turniej o mistrzostwo ar­
mii oficerów w służbie czynnej i rezer 
wy, który będzie rozegrany na pla­
cach Legii w dn. 18—21 września r. b. 
Tytułu mistrzia bronić bedzie por. Przyj 
bełski z Poznania. I

Mistrzostwa tennisowe Polski
Zatarte walki od o-erwszei chwili na o licach W. L. T. K. w Warszawie

Emocje mistrzostw tenniso- 
wych Polski rozpoczną się już w 
pierwszym dniu 27 b. m. i trwać 
będą w nieprzerwanym ciągu 
przez sześć dni, potęgując się z 
dnia na dzień. Już pierwsze bo­
wiem uderzenia rakiet godne bę 
dą w wielu wypadkach finałów 
wielkich turniejów uzdrowisko­
wych ,a najsłabsi gracze mi­
strzostw. to częstokroć triuimfa- 
torzy i zdobywcy wielu nagród.

Przy obecnym składzie na­
szych sit tylko pięciu graczy । 
wybija się wyraźnie ponad 
poziom przeciętny. To M. Sto- 
ląrow, Tloczyński. Wittma.ii, 
Warmiński i .1. Stolarow. Roz­
stawienie Hebdy. Popławskiego 
czy Mar szewskiego budzi już 
poważne wątpliwości. Z rów- 
nem powodzeniem miejsce ich
zająć by przecież mogli Loth,
JurczyńskK Foerster, 
ski czy nawet Horain.

Stelli, Altschiiller, Kuchar, Lie-1 bardziej jasna: Jędrzejowska i 
bling, Andrzejewski, Stahl, Po-1 Dnbieńska nic mają jeszcze w 
horyles mogą łatwo zmienić wy • Polsce konkurentek i tylko dla 
rachowania Polskiego Związku siebie są groźne. .Druga grupa
Tcimisowcgo. To też, czy gra­
cze rozstawieni spotkają się rze 
czywiścic w ćwierćfinałach, jest 
osłonięte mgłą tajemnicy- Pcw 
,ne jest tylko jedno: pięciu czo­
łowych tennisistó-w przegnać mo

to Volkmcrowna i Posscltówna. 
Pozowska. Orzechowska, Syro- 
powa, Bidcćkai. Wełeszczuko-
wa mogą być jednak dla łodzian 
ki i katowiczanki niebezpieczna. 
Gra podwójna stoi pod przemóż 

żc tylko nawzajem do siebie. , nym wpływem braci Stolaro- 
Wśród pań sytuacja jest i wów, pozatem faworytów nie-

ma; Marszewski. Warmiński mo 
gą przegrać odrazu z Altschulle- 
rem, Pohorylescm; Popławski, 
Lpth z Stelnerein. Wittmanem 
lub z Goldsteinem, Lautnerem, 
a Tloczyński. Jurczyński z Lie- 
blingicm, Horainem.

W mixeie faworyzujemy Du- 
bieńską — Tłoczyńskiego, Volk- 
merówne — M. Stolarowa. Ję-
drzejowską Warmińskiego.

Legja A. Z. S. Kraków 4:3
Drużynowe mistrzostwa w tennisie

Legja utorowała sobie drogę do 
finału w mistrzostwie drużynowem 
Polski w tennisie, bijąc w półfina­
le A. Z. S. Kraków w stosunku 4:3.

AZS. był jednak o krok od zwy-
cięstwa i tu przeważył szalę ten

Tarnów-1 przywilej, jaki miała Legja w po­
Dlacze-

Godnem uwagi było jeszcze 
spotkanie Horaina z Jurczyńskim, 
zakończone zwycięstwem krako-
wianima. Nieprzeciętna inteligencja

oraz Junżankę — .1. Stolarow-a. 
Ale, kto wic. czy Pozowska — 
Horain, Syropowa — Goldstein, 
Orzechowska — Kuchar. We- 
łeszczukowa — Hebda czy Bie­
lecka — Liebling nic pokrzyżu- 

! ją naszych przepowiedni-
Trudno doprawdy być tu pro­

rokiem. Pierwsze rundy będą
gracza krakowskiego
jeszcze raz zatriumfować nad nie-

iiengcncja . . , , . , , M.
pozwoliła równie ciekawe lak finały. Nie­

ma faworytów, gdyż klasa jest
tak wyrównana, że Warmiński

Finałowe spotkanie Legja — Lw. 
K. T. o drużynowe mistrzostwo Pol­
ski w tennisie rozegrane będzie w 
Warszawie bezpośrednio po mistrzo­
stwach Polski. Spotkanie to nie mogło 
być rozegrane w terminie wymaga­
nym przez regulamin, ponieważ Legja 
rozegrała również po terminie pół­
finał z A. Z .S-em, nie chcąc grać z 
drużyną, osłabioną brakiem Jędrzejo­
wskiej.

go właśnie oni zostali wybrani, 
pozostanie tajemnica związku. 
Owe niedokładności zostaną jed 
nak szybko sprostowane przez 
bieg wypadków, być może już 
w pierwszych starciach.

Nawet jednak i ta druga gru­
pa ma szereg bardzo groźnych 
przeciwników. Taki Kolcz, Oold

Istaci własnego 
bliczności.

Decydująca

płaca i własnej pu-

gra — double

Z różnych dziedzin
Międzymiastowy mecz pływacki 

Warszawa — Gdańsk odbędzie się w 
Warszawie dn. 6 i 7 września. Barw 
stolicy bronić będzie in. in. Bocheński.

6570 zawodników (w tem 1202 pań) 
jest w tej chwili zgłoszonych do P. Z. 
L. A. W roku bieżącym przybyło 1675 
zawodników i 305 zawodniczek.

Drużynowe mistrzostwa lekkoatle­
tyczne Polski rozgrywane będą, po­
cząwszy od roku przyszłego. Przewi­
dziane są następujące konkurencje: 
panowie: 100, 400, 1500, 110 płotki, 
sztafety 4 x 100, olimpijska i 4 x 1500 
mtr., skoki wdał,, w wyż i o tyczce; 
rzuty dyskiem, kulą i oszczepem. Pa­
nie: 60, 100, 800 i 80 płotki, skok wdał 
z miejsca, z rozbiegiem i wwyż, rzut 
dyskiem, kulą i oszązepem, sztafety 
4 x 75 mtr. i 4 x 200 mtr.

Trzechkrotny mistrz Polski w jedyn­
kach Długoszewski mieć Będzie w roku 
przyszłym poważnego rywala w swo­
im towarzyszu klubowym Sadowskim, 
który, startując w jedynkach młod­
szych, uzyskał czas lepszy od mistrza 
Polski (7,28 — 7,33¾).
~ Hasmónea IwWśka, jedna'ż 'tialpó-'

ważniejszych organizacyj sportowycli 
w Polsce, zgłosiła akces do Wszech­
światowego Związku Makabi.

Zatarg AZS (Warszawa) z K. W. 
Gryf w Bydgoszczy na zawodach jubi­
leuszowych B. T. W. będzie rozpatrzo­
ny przez Z. P. T. W. Osada A. Z. S-u 
była, jak się okazało, za ciężka na lek­
ką łódź Gryfu i nie chciała nadto udzie 
lić żądanych gwarancyj. Te względy 
nie pozwoliły Gryfowi wypożyczyć ło­
dzi A. Z. S-owi na regaty.

Międzymiastowe zawody motocy­
klowe Poznań — Bydgoszcz odbędą 
się dn. 31 bm. na forze żużlowym So­
kola poznańskiego. Będą to pierwsze 
tego rodzaju zawody w Polsce. Wedle 
przewidywań organizatorów odbędą się 
biegi w kategoriach do 175. 250, 350 i 
ponad 500 cm kub, oraz maszyn z przy- 
czepkami. o ile bydgoszczanie beda mo 
gli do każdego z powyższych biegów 
wystawić po dwu zawodników’.
Obóz sportowy w Wyszkowie 

Wszechświatowego Zwiąizku ..Makka- 
bi“ w Polsce został otwarty w dniu 
3 sierpnia r. b. i tnwać będzie iprzcz 
cąjy miesiąc. Na obóz aglo$ilo Sit 4P 
uczestników z całej Polski?

zapowiadał się bowiem dla Legji 
niepomyślnie: Horain i Czyżowski 
prowadzili w pierwszym secie, 
mimo nadludzkich wysiłków Tło­
czyńskiego, i mieli już nawet dwa 
set-balie. Wówczas to grupka 
zwolenników zagorzałych Legji 
zaczęła okrzykami podniecać swą 
•Parę do walki. Okrzyki, te, zwłasz 
cza w czasie, gdy piłka była jesz­
cze w grze, denerwowały Horai­
na. To też gracz krakowski nie 
wytrzymał i zwrócił głośno uwa­
gę piiblicziności.

Od tej chwili każda zepsuta pił­
ka krakowianina była nagradzana 
burzą oklasków, a nerwy Horaina, 
znanego zresztą z małei ich odpor­
ności, nie wytrzymalv; przepadly 
set - balie, przepadły następne 
gemy. Ostatni set wypad! dla kra­
kowian wprost miażdżąco.

Publiczność wygrała Legji mecz 
i zapewniła jej walkę w finale z 
lwowskim K. T.

ODCISK

zwykła ambicia i kondycia fizycz- — .
na Jnrczyńskiego. ąiahe punkty i przegrywa z Popławskim, Tło-
gracza Legji były obnażane bezli-1 czyński może przegrać z J. Sto 
tośnie, a jego piorunujący forhand i larowem. M. Stolarow z Wittma 
rzadko mógł być zastosowany. nern> a Wjttman z Warmińskim. 
Jest to już szóste zwycięstwo Ho-1 , , ,,raina nad Jurczynskim. . „ Jedna tylko test rzecz pewna.

Konopka byl Kraczon,który szukał szczęścia przy siatce czwarty mistrzostwo w doublu, 
bez większego powodzenia. Czy-1 a w finale gry pan znajdziemy 
żowski, dobry doublista, popełniał | odpowiedz na pytanie: kto jest 
szereg prostych błędów, widocznie 1 lepszy Jędrzejowska, czy Du- 
nadto ciążyła na nim odpowiedział-1 bieńska?
u ość za wynik. aaMiMwiMaBMMi

Tloczyński grał bardzo dobrze.
miał coprawda słabych przeciwni-i NotatniM
ków. To samo można powiedzieć Mecz Warta — Ruch.

Uznanie św*?** 
dla wloMaratwa polskie«o

Mowa p. Fioroniego w Liege
Na kongresie wioślarskim w Liege przestawicie) związku , włoskiego p. 

Fioroni wygłosił przemówienie, ktore- 
co wyjątki napawać muszą dumą ser 
ce każdego Polaka. Interesujące zas
USKongres w Warszawie I

nad» 

ny Delegaci i wioślarze wszystkich na 
rodowości odnieśli ze swego pobytu w 
Polsce pamiątkę na całe życie. Dziś 
korzystam z okazji, by powinszować 
i wyrazić wdzięczność z całego serca 
w imieniu Zarządu F. I. S. A - fede­
racji Dolskich towarzystw wioślarskich 
za to wszystko co zrobili dla naszego pięknego i kochanego sportu (oklaski). 
Nasze podziękowania kierujmy spec­

jalnie pod adresem pp. inż. Lotha i Bo- 
janczyka (oklaski), naszych drogich 
współpracowników. .. .
Mv nie czujemy się prawie na stiacn 

podziękować dostatecznie Polskiemu 
Związkowi Towarzystw Wioślarskich 
za pracę l usługi położone przez tycn 
panów dla Federacji Międzynarodowej 
Wioślarskiej. Zadowolenie zupełne ma 
nifestowane przez wszystkich wiośla­
rzy jak i delegatów dla naszych dro­
gich przyjaciół Polaków będzie świa­
dectwem bardziej wydatnem niz wszy­
stkie moje słowa podzi-wu i uznania.

Wioślarze K. W. 04. którzy płyną ło 
dzią do Paryża (Wachowiak, Kajkow- 
ski i Gromadziński) przybyli w ubie­
głym tygodniu do Moguncji. Na całej 
dotychczasowej trasie musieli walczyć 
z wiatrami zachodniemi, tak, że ani ra­
zu nie mogli się posługiwać żaglem. _

Prezes francuskiego związku wio­
ślarskiego wydal polecenie swynt 
wioślarzom, aby, począwszy od Stras­
burga, spieszyły z pomocą Polakom.

przerwany kolana nie będzie w bieżącym sezonie
o Jędrzejowskiej; do jej ostrych wskutek ciemności na 18 min. przed więcej grał w piłkę nożną.
piłek Walicka wogóle
d obiec.

Wyniki szczegółowe były nastę-

końcem, będzie dokończony, a nie po- Bergman, doskonały lewoskrzydło-
1 wtórzony, ponieważ przerwany był wy Ł. f. Ś. G został powołany na
wskutek siły wyższej, a nie z winy 
klubu.

Liga PZPN prowadzi pertraktacje wpojące: Tloczyński — Horain 6:3, 
6:2, I loczyńskj Konopka 6:3, s.prawie rozegrania spotkań z reprezen
6:L Jurczyński — Konopka 6:3, : tacją zawodową Austrji i Węgier w ro 

— Jurczyński 5:7, 6:3,1 ku przyszłym. Pertraktacje te. prowa6
2. Jędrzejowska — Walicka 6:1, dzone przez d-ra Centnarowskiego ma

6:0. Jędrzejowska, Horain — Wa- W wszelkie szanse urzeczywistnienia, 
licka, Tloczyński 6:4, 6:3. Jurczyn- , ^ecz Uga Północna - Liga Połu- 
ski. 'Tloczyński - Horain, Czy-' d"'™3 s(ę w Wąrszaw.e dn.

28. 9. na boisku Legji. Ze względu na 
to, żc w obu teamach grać będą naj- 
Iqpsi gracze polscy, spotkanie to za­
powiada się niezwykle interesująco.

Piłkarska reprezentacja Warszawy 
najbliższe swe spotkanie gra z Łodzią 
o nowy puhar „Ilustrowanej Republiki” 
w dn. 28 września r. b. Mecz odbędzie 
się w Warszawie.
Boroszowl (Hakoach Lodź) zezwo- 

14 PZPN na branie udziału w meczach 
klubu łódzkiego. Jak wiadomo Borosz 
w swoim czasie został zawieszony.
Hasselbusch (Warszawianką) wsku- 

I tek powtómntą "Sic 'tf niego kontuzji

żowski 9:/, 6:0.

MYDŁO
GOLENIR
TYLKO

St. Górskiego

JSPOTI 
LtNcI 6, RAMPACH 1 

POdUZYClTusTw? 

EKSIKANSj

czterotygodniowe ćwiczenia do woj­
ska. Braik doskonałego napastnika osła
bi wybitnie beni aminka ligi.
Chmielewski, doskonały napastnik, 

wrócił do swego macierzystego klubu, 
Legji, i grać będzie już w mistrza-, 
stwach międzyokręgowych. Chmielew 
ski grał ostanio w 22 p. p. Siedlce, 
gdyż odbywał tam służbę wojskową.

Drugi siódemkowy turniej piłkarski 
o puhar Maroszka urządza dn. 14-go 
września Ostrovia. W turnieju tym 
wezmą udział nast. kluby: Ostrowski 
K. S.. G. K. S. Venetia, H. C. P. (Po­
znań), Legja i Warta (Poznań). Polo­
nia (Leszno), Pogoń i Legja (Skalmie­
rzyce), Astra (Krotoszyn), Raszkowian 
ka (Raszków), 56 p. p. (Krotoszyn) i 
gospodarze.
Dyswalifikacja Hahna (Warszawian­

ka) oraz Lernera (Gwiazda), została 
zawieszona na przeciąg 12 miesięcy, 
ze względu na niekaralność wspomnia­
nych graczy w ciągu ostatnich kilku 
lat. ’

Za kulisami zwycięstwa 21 pp. „Dzieci Warszawy”
(Po tegorocznym matszu Szlakiem Kadrówki)

Jędrzejów obudził sie o świ-.lccki szlak na ostatni etap ka-1 drużynie oficera.
cie. Zaspany, przeciera oczy i drówki. । „My zawsze bardzo starannie'
wylęga na ulicę- Leniwe, roze-1 Jak na warszawianina przy-' przygotowujemy naszą drużynę 
spane jeszcze baby zamiatają u- stało szukam na starcie drużyn! do marszu, w tym jednak roku 
lice, na których pełno śladów stołecznych. Z Krakowa .wyru- czyniliśmy to zc specjalną tro- 
•wczorajszcgo jarmarku. Na ryn ; szyło ich aż 6. Więc: 21 pm skiiwością. Dla pułku, który w
ku. pomimo czwartej godziny ra>..Dzieci Warszawy", więc 1.1928 r- zwyciężył na kadrówce, 
no. panuje taki ruch i ożywienie, I Dyon samochodowy, więc od-l zajęcie w r. ub. 9-go miejsca by- 
jakby jarmark trwał jeszcze .w j działy strzeleckie „Śródmic-i 
•dalszym ciągu. iście", „Poczta". „Powązki"

Nic dziwnego, boć przecie | „Fabryka karabinów na Wolimv U4|\VUUgV, UUU pi 4VUIC V nwiuuinuv» m-m .

marsz szlakiem kadrówki jest Wszystkie zdawały się być do­
brze 1 starannie przygotowane,tyiko raz do roku. 1 tylko raz 

do roku Jędrzejów ożywia się 
nagle do niepoznania. Małe, 
apatyczne miasteczko dostaje ru 
mięńców życia, które jak na cza

każda zdawała się 
zwycięstwa.

Ale zly los jedną 
strącał je zc szlaku.

być godną j

Już
drugą 1

na pier । 
rodzicjskic zaklęcia, pulsować wszym kwalifikacyjnym etapie 
zaczyna, w pelniejszem, szyb-j Kraków — Miechów odpadła
szem tępię jego wąskiemi, ale drużyna „Poczta", zdekompleto 
czystemi uliczkami. wana poniżej 10 ludzi, których I

7 sierpnia jest dla Jędrzejowa I przyjścia do mety wymaga rc- 
jedynym dniem w roku, kiedy1
czuje się on ściśle zespolonym z

gulamin.
Nazajutrz», na początku drugie

:o etapu Miechów — Jędrzejów,tym wielkim światem, o którym i gc ----------- -------- ,
kiedyindziej czyta się tylko w zrezygnował z dalszego marszu i 1_ I 1_ . __1 _l     !_ J— I NliAnnn_!\icu.y iiiM^ivj v4<y in oiy ty i w *» * j o ‘ < << u « (

gazetach lub ogląda w czasie da ; 1 Dyon Samochodowy. Nieopo- 
lekich wyjazdów do stolicy. Z i dal Wlodzisła.wia rozsypała się 
dnia na dzień Jędrzejów staje drużyna Fabryki Karabinów- Na 
się nagle z malej, powiatowej I ostatnim zaś odcinku tego cta- 
imieściny ośrodkiem, do którego) Pu zdyskwalifikowane zostało 
ściągają ludzie z całego kraju. , „Śródmieście".
■ Ulice wypełniają sie zmęczo-! 1 eraz więc pozostały na szla- 
mymi. ale młodymi i roześmia- ku juz tyko dwie drużyny: 21 
mymi strzelcami i żołnierzami, z P- ,P- „Dzieci Warszawy i od- 
całej Polski od morza po Kar- j dząal strzelecki „Powązki . Wła 
paty, od jabłoniami sadzonych • sowie to bliska rodzina. Bo- 
wielkopolskich dróg, po poleskie wiem oddział Powązki należy 
bezdroża, litewskie bory i drogi i do pułkowego rejonu przysposo 
podolskie, na których w cztery I bierna wojskowego -1 p. P„ pod 
woły wozu nie wyciągniesz- ' okiem jego podoficerów cwiczy

* i w jego koszarach ma swoją
świetlicę-.

Zarówno wojskowa iak i strze 
lecka drużyna z warszawskiej 
cytadeli już niejedną parę zeló­
wek zdarła .na szlakach marszo­
wych i już niejedną zdobyła na­
grodę. '

Fakt, że tylko te dwie druży­
ny stołeczne z 6-iu maszerowa­
ły jeszcze .na Kielce, nasuwał 
przypuszczenie, iż stosowane w 
21 p. p. metody zaprawy mar­
szowej były racjonalniejsze, niż 
w innych oddziałach. Wręcz za 
pytałem o to towarzyszącego

Cały Jędrzejów wyilega na i 
Krakowski szlak, by witać ot-1 
wartem sercem drogich gości,1 
co trzydniowi”’ marszowym 
trudem rok w ro,k składają hołd 
tym, co w 1914 roku za broń 
chwycili.

Strzelecka, żołnierska wiara 
widzi i czuje życzliwość Jędrze 
jowa i mówi o nim, że to ser­
deczne, kochane miasto.

A Jędrzejów o nich — że ser­
deczni, kochani chłopcy.

’ 8 sierpnia o,świcie Jędrzejów 
żegna ich, gdy wyruszają na Kie

w swej wartości odżywczej po­
karmem. Wszelkie inne bowiem 
pokarmy organizm zanim po­
chłonie, musi przetworzyć na 
pokarm, który może być przez 
niego odrazu skonsumowany. 
To też przed i w czasie długich 

I i ciężkich wysiłków cukier jest

Echa marszu „Szlakiem Kadrówki"

Zwycięska drużyna 21 pp. otrzymuje na postojach cukier. Dzięki odży­
wianiu się cukrem, który Jest najlepszym środkiem na zmęczenie, drużyną ta 
nie tylko wybiła się z 9-go miejsca w roku zeszłym, na pierwsze miejsce, lecz 

również przybyła do mety w niezwykle doskonalej formie.

lo szczególnie przykre. Za wszel 
ką cenę pragnęliśmy się zrehabi 
litować. Ponieważ zaś zawio­
dła .wówczas fizyczna wytrzy­
małość niektórych uczestników 
drużyny, postanowiliśmy spe­
cjalną uwagę zwrócić na wyro- 
bienie jej <w szeregach tegorocz­
nego zespołu. Zrobiliśmy w tej 
dziedzinie ciekawy ekspery­
ment".

„Jaki?"
„Dożywiając żołnierzy, 

znaczonych do drużyny 
szowej, dawaliśmy im w 
szych ilościach cukier".

„Cukier, skąd wam to 
szło do głowy"?

prze- 
mar- 

więk-

przy-

„Naogół o tern zapominamy, 
ale cukier jest stuprocentowym

znakomitym pokarmem dla żoł­
nierza, czy sportowca, bardzo 
bowiem prędko dodaje mu sil".

„To wszystko bardzo pięknie, 
zrobił mi Pan mały wykład o 
cukrze. Ale dlaczego w takim 
razie dopiero w tym roku zwró­
ciliście uwagę na te jego wła­
ściwości"?

„Widzi Pan, wielkie wyna­
lazki i odkrycia to mają do sie­
bie, że kiedy ich dokonamy, nie 
możemy się. potem nadziwić, 
dlaczego tak proste rzeczy nie 
przychodziły nam dotąd do gło­
wy".

„Tak było i z cukrem. Dopie­
ro kiedy Zw. Polskich Zw. Spor­
towych ogłosił konkurs na te­
mat wpływu spożycia cukru na

wyczyny sportowe, zwróciliś­
my uwagę na te małe słodkie 
kostki, które mogą tak wybitnie 
wzmocnić nasze siły. Zresztą 
spożywanie cukru zaleca rów­
nież sportowcom Dr. Mazurek 
z C. I. W. F. w swej książeczce 
„Zaprawa Marszowa".

lo mówiąc, wyciągnął z bocz­
nej kieszeni swej bluzy mocno 
już pomiętą książeczkę. Widać 
było, że to jego nieodłączna to­
warzyszka w pracy nad przy­
gotowaniem pułkowej drużyny.

„O niech Pan sam przeczyta, 
tutaj" — rzekł, wskazując mi 
rozdział o hygjenie zaprawy.

„Bardzo ważne znaczenie ma 
zwykły cukier, gdyż jest on 
tym pokarmem, który prawie 
bez trawienia idzie z przewodu 
pokarmowego do mięśni i zo- 
staje tam zużyty do pracy... Bez 
pośrednio przed pracą, po lub 
w czasie jej można spożywać 
czysty cukier, który zostaje 
bezpośrednio zużyty przez mię­
śnie. Dzienne spożycie cukru 
przy mocnej zaprawie może do­
chodzić do 200 — 250 gr. (oko­
ło 25 kostek cukru). Jest to je­
dyny pokarm, który warto ze 
sobą zabierać na dłuższe mar­
sze,jak w czasie zaprawy, tak 
i zawodów. Spożycie cukru już 
po upływie kilkunastu minut da- 
je przypływ świeżych sił".

„No, dobrze, to jest teorja. A 
co mówi praktyka"?

„Że nasi chłopcy idą świet­
nie, to sam Pan widzi. Proszę 
zwrócić uwagę, iż drużyna puł­
kowa i strzelecka maszerują w 
komplecie. Nie odpadł dotąd ani 
jeden zawodnik. Mamy pełne 
szanse na zwycięstwo. Przed 
marszem zaopatrzyliśmy się w 
40 kilo cukru, który wydziela­
liśmy w porcjach, wskazanych 
przez Dr. Mazurka. Skutki by­
ły tak oczywiste, iż na przvszły 
rok znacznie wcześniej zacznie- 
my żołnierzy dożywiać cu­
krem".

„Słowem, jeżeli 21 p. p. zwy­
cięży, to Pan powie — dzięki 
cukrowi".

„Tego nie twierdzę. Gdybyśr 
my nie pracowali nad drużyną, 
cukier niewiele by nam po­
mógł. Jako jednak jeden z waż­
kich czynników zaprawy mar­
szowej, odegrał on naprawdę 
poważną rolę".

Ten cukier zainteresował 
mnie. Było to coś nowego na 
szlaku, który od pięciu lat zna­
lem jak własną kieszeń. To też* 
kiedy dogoniliśmy na szosie o- 
piekuna strzeleckiej drużyny. 
„Powązki" i jego pociągnąłem 
za język.

„Cukier? Doskonała rzecz, 
obywatelu. Zeżarliśmy go ze 40 
kg., a i teraz na szlaku daję go 
na każdym postoju".

„Z jakim skutkiem"?
„A no widzicie, wszyscy i<ją. 

Żaden nie został w rowie. A na 
drugim etapie niewiele już bra­
kowało. Idzie ci jeden coraz go­
rzej, powiada „nie mam oby­
watelu siły za grosz, chyba 
przyjdzie zostać w rowie". Ja 
mu na to: „Słuchaj chłopie, 
masz cztery kostki cukru, czy­
tałem wam, że to dodaje sil. Zo- 
oaczysz, za 10 minut będziesz 
jak lew". Chłopak nie uszedł i 
stu kroków, jak powiada: „O, 
teraz obywatelu to krzepki je­
stem, że mogę iść choćby i cały 
dzień". „Hę, co ten cukier mo­
że"?

Pomyślałem sobie, że to ra­
czej sugeśtja. Ale nie należy ; 
w ludziach zabijać wiary.

1 co powiecie? Ten „słodki" 21 
p. p., który w roku ubiegłym 
miał 9 miejsce, tym razem skofr 
czyi kadrówkę z najlepszym 
wynikiem, bijąc wszystkie inne 
drużyny wojskowe i strzelec­
kie. Strzelcy zaś z Powązek’ 
mieli wprawdzie piąty z kolei 
czas, pod względem jednak for­
my wyróżniali się z pośród in­
nych oddziałów.

Powiadają, że gdyby dłużej 
jedli cukier, byliby zwyciężyli 
w kategorji p. w. i robią z tego 
nowodu wyrzuty swemu ko­
mendantowi oddziału.

Z tmn cukrem to chyba do­
stali trochę bzika! J. S. B.
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Świetne zwycięstwo Warty nad Cracovia 4:1
Fsntowicz i St^iriski bohaterami drużyny poznańskie?

Warta: Fontowicz: Nowicki, Flie- 
ger; Przykucki, Wojciechowski, Szerf 
ke G.; Radojewski, Kniola, Szerfke F., 
Staliński, Andrzejewski.

Cracovia: Otfinowski; Lasota, Za- 
stawiniak: Ptak. Chruściński, Mysiak; 
Kubiński, Malczyk, Gintel, Ksssok, 
Sperl ing.

Szczęście, jakie sprzyjało dotych-

rem'' dostaje się do bramki, obok zdu­
mionego Otfinowskicgo.

Niczrażona Cracovia inscenizuje 
dalsze ataki, lecz strzały przechodzą 
ponad _ bramkę, albo są wyłapywane 
przez Fontowicza. W 25 miuwie nie- 
pilnowany Radojewski przebija się na 
skrzydle, a jego centrę umieszcza Sta 
liński główką w siatce. W następnej

I wicz piękną centrę Sperlinga. 8-ma 
minuta przekreśla wszelkie szanse 
Cracovii, gdyż Zastawniak schodzi z 
boiska.

W 18-cj minucie otrzymuje Staliń­
ski piłkę i nicobstawinny strzela vo­
leyem czwartą ostatnią bramkę.

Walka o prowadzenie w tabeli znów otwarta
Warszsw anka i Ł. T. S. G. kandydatami ra degradację

czasowym rozgrywkom ligowym Cra- i minucie rzut karny przeciw Warcie 
covii, odwróciło się ubiegłej niedzieli । bije ostro Kossok, trafiając jednak w 
od niej. Ani Cracovia nic grała tak i pierś Fontowicza. lecz już minutę po­
zie. ani też Warta nie była tak do-1 źniej odbity strzał Giutla poprawia 
bra, aby można wynik 4:1 uznać za i Malczyk, ustalając wynik do pauzy 
sprawiedliwy. Pech prześladował bo-:3:l.

Drużyna Warty gra odtąd ostrożnie, 
by wynik utrzymać i cofa czasowo 
Kniolę do pomocy. Cracovia przewa­
ża, lecz okresu tego atak wykorzystać 
nic potrafi.

Sędziował dobrze Wardęsz.kic-

wietn drużynę biało-czerwonych przez ■ 
cały prz-ciąg zawodów. Bomba z rzutu 
karnego trafiła w pierś Fontowicza, a 
na dobitek wszystkiego złego musieli 
gosuodarze prawie całą drugą połowę 
grać w dziesiątkę z powodu zejścia z 
boiska kontuzjonowanego Zastawni laka.

Nie należy jednak z tego wniosko­
wać, jakoby jedyną winą porażki był i 
pech. Złożył się bowiem na to cały j 
szereg przyczyn, jak: nieudolność a- i 
taku w wykorzystywaniu dobrych ’ 
pozycyj podbramkowych, słaba gra

Zaraz po przerwie wyłapuje Fonto-

wicz. Widzów około 5.0011, Rozentu­
zjazmowana młodzież krakowska zno-

Faworyci niedzielnych meczów li- Czarni,-którzy ulegli tydzień temu Po-j 
gowych byli tak wyraźni, żc popular-' lotiii 0:7. że cl sami Czarni nie ugną, 
ny dziś w kolach piłkarskich totaliza- się Legii na Jej wlasnem boisku, uzy- 
tor stracił, tym razem w pojęciu mi- skując z nią taki sam wynik 1:1, jak 
lośników tego „sportu", cały swój , słynna Europa z Barcjelony!
sens. Tymczasem los zadrwi! sobie Druga sensacja była niemniejszej 
znowu z wszystkich tych, którzy na-1 wagi. Oto Cracovia, bezkonkurencyj- 
pewno przewidywali wyniki czterech ■ ny zdawałoby się lider ligi, została 
ostatnich spotkań mistrzowskich, dwa i zdecydowanie pokonana 4:1 u siebie 
z nich bowiem przyniosły mespodzian i w domu przez Wartę. Kto wie, czy 
kę pierwszej marki. ' ten wynik, mimo równej klasy prze-

Kto mógł przypuszczać, że Czarni ciwników, nie jest większą niespo- 
przedo^-tatnia drużyna tabeli, której a- : dzianką, niż remis Legii z Czarnymi, 
lek w trzynastu spotkaniach strzelił Cracovia wszak dawno juz bardzo nie

mecz korzyść. ■ kim stosunku.

Stuck zdobywa nagrodę Tati
Ripper znowu najlepszy wśród Polaków

l Dwa pozostałe mecze ligowe prsy- 
, niosły niespodziewane zwycięstwa fa­
worytom w identycznym stosunku 
4:1. Garbarnia rozprawiła się z Ł. T. 
S. O., zaś L. K .5. pokona! Warsza­
wiankę.

Wyniki powyższe wprowadziły no 
tabeli bardzo niewielkie pozornie 
zmiany, lecz w gruncie rzeczy odbity 
się one na całokształcie mistrzostw 
dość znacznie.

Cracovia®zatrzymuijąc nadal pro­
wadzenie, rostała przez porażkę zbli­
żona przedewszystkiem do Warty, 
która dziś ma już tylko o jeden punkt 
stracony więcej, a również do Wisły i 

! Legji, idących za liderem z dwoma! 
punktami straconemi w tyle. Tak nik-

Już pierwsze treningi przed 
wyścigiem tatrzańskim zwiasto­
wały, że wygrać go może tylko 
jeden kierowca: „król gór“ Hans

1 Ś- Sioek,»» A^ii.lmli-rzt
chęci — sprostać * 0 przejechaniu parokrotnem tra

(jiutel w brak.u
mimo najlepszych chęci
fizycznie zadaniu kierownika ataku. 
A1e i Kossok zawiódł w wielu sytua­
cjach, tracąc pitkę na rzecz silnie pil­
nujących go przeciwników. Jeszcze 
słabszym był Knbiński. Zmarnował on 
cztery tak zwane „murowane" pozy­
cje, a i jego cenitr.y były kiepskie. 
Malczyk wybijał się pracowitością, 
natomiast o grze Sperlinga wyrazić 
się należy słowami najwyższej po­
chwały. Obecna forma tego gracza 
przewyższa jego najlepsze czasy i 
czyni go bezkonkurencyjnym skrzy­
dłowym w Polsce.

Do swej normalnej formy doszedł 
jeszcze tylko Mysiak. Ghruściński, ma­
jąc do zwalczania świetnego Wojcie­
chowskiego grał przeciętnie, zaś Ptak 
rozegrał się dopiero w drugiej poło­
wie. Niejednolicie i nerwowo praco­
wała obrona. Otfinowski grał nader 
zmiennie. Obok dobrych momentów

sy na woziie sportowym za-
grzmiała jego wyścigowca i pry 
watne stopery zaczęły notować 
fantastyczne wyniki: dwie ostat 
nic serpentyny Stiick pokonał w I 
13.2 sok., Lcfelcdt w 13.6, Potoc­
ki — 13.7, Weinschenck — 13.9, 
Ripper czaił się, miał 14.2, ale 
widać było, że się nic wysilał.

Wyścig rozegrany przy iricby- 
wałem zainteresowaniu publicz­
ności, potwierdził w całej pełni 
prognozy treningowe. Hans von 
Stuck, startując jako ostatni, z 
niebywałą precyzją ścinał wira­
że i czasem 5.23 ustanowił nowy 
rekord trasy (średnia szybkość

83.87 kim. na godz.). Nicmniej- 
szą jednak macstrją popisał się 
Ripper. Jego mały Bugatti, słab­
szy znacznie od potężnego Au­
stro - Daimlera, z szaloną bra­
wurą przemknął przez serpenty­
ny, uzyskując czas 5. m. 38 s. 
(79.7 kim. na godz.) własny re­

kord pobity, ale na Stucka to nic

Na jednym z zakrętów za Wo- j strzosfwa już mu chyba nikt nie
dospadami. przeciął mu drogę 
jakiś widz. Chcąc uniknąć wy­
padku, świetny kierowca poświę 
cii maszynę i swe ambicje i skrę 
cii na barjcrę: samochód wy­
szedł z wypadku obronną ręką, 
lekko tylko uszkodzony.

Maurycy Potocki na Bugattim

odhierze.
W kategorji samochodów spor! 

towych zwyciężył Czech
Schmidt 
111. 13 s. 
le był

na Amilcarze. Czas 6 
(72.29): o sekundę wty- 
Austrjak Weinschenck

wystarczyło. z czasem 5:58 zajął trzecie miej-
Nic powiodło się Liefcldtowi. I sce w ogólnej klasyfikacji. Mi-

w czwartek dn. 28 sierpnia 
ukaże się

numer automobilowy 
„przeglądu sportowego**

(Tatra); ten sam czas osiągnął 
Lruhlimj na Bugattim. Czwarty 
był Liptay (Buj^atti) 6:23, piąty 
Adam Potocki (A. D. R.) 6:48;
szósta p. Koźmianowa 6:53; 7) 
Marcchalle (Delace) i 8) Horak' 
(Amilcar) 7:31. [

W kate^orji samochodów tury-i 
stycznych zwyciężył Chrząszcz' 
(Lancia) 7::22, 2) Reim i Krzecz! 
kowski (Citroen).

Wśród motocyklistów najlep­
szy był p. Hołuj (Kraków), 
przeciętna szybkość 67 km. na 
godz.

ly dystans, separujący cztery Mufry 
o równej klasie, umożliwia znów prze 
sunięcia w każdej chwili.

Dalszemu umocnieniu uległa^ pozy­
cja Garbarni, którą wyprzedzić może 
jedynie Pogoń, posiadająca o jeden 
punkt mniej stracony od vice-mistrza 
ligi. W każdym razie ewentualność 
taka nie pociągnie za sobą żadnych 
innych następstw poza przesunięciem 
o jedno miejsce niżej.

O dwa miejsca w górę skoczył Ł* 
K. S.. dystansując dzięki lepszemu sto 
sunkowi bramek rywala miejscowego 
L. T. S. G. Ten ostatni klub, choć 
dziś wyprzedza jeszcze Czarnych, 
lecz mając o jeden punkt więcej stra­
cony, może w każdej chwili znaleźć 
się poza drużyną lwowską, która wlą 
śnie zaczyna walczyć coraz ofiarniej.

Zdecydowanym maruderem tabeli 
jest Warszawianka. Jedynym jej po­
cieszeniem może być fakt, że mimo' 
zaledwie 5 pkt. zdobytych, dzieli ją" 
przecież tylko jeden punkt stracony 
od Ł. T. S .G., dwa od Czarnych f 
trzy od Ł. K. S. Mając przed sobą jesz 
cze 9 meczów, Warszawianka może" 
więc myśleć realnie o wydostaniu się 
z fatalnej pozycji, która grozi spadkiem

miał wiele słabszych 
bramce mógł przy 
przeszkodzić.

Zwycięstwo Warty 
zasłużone, gdyż obok

stron, a drugiej 
dobrej uwadze

było zupełnie 
większej spois-

Zawody niedzielne w Warszawie

do kl. A.
Jeżeliby jednak odrzucić na 

porównanie stanu punktowego 
szczególnych drużyn, a wziąć 
uwagę tylko obecny poziom ich

bok' 
po­
pod 
gry,

tości całej drużyny, umiał napad go­
ści wszelkie nadarzające się sposob­
ności znakomicie wykorzystać. Celo­
wał w tern Staliński, który za swe 
głów nc zadanie uważał czatowanie na. 
przodzie. co też przyniosło mu trzy 
przytomnie uzyskane bramki. Andrze­
jewski był nader słaby, natomiast Ra- 
dojewski. okazał się najlepszym na­
pastnikiem gości. Szybki i energiczny 
w przeboju, przyczyni! się głównie do 
uzyskania dwu ostatnich bramek. 
Szerfke zbyt powolny, jednak jako
d y rygent 
zadaniu.

Pomoc 
częścią

ataku, odpowiadał swemu

Warty była może najlepszą
..... drużyny, głównie dzięki 

'zacręfości Szerfkego. Obrona wystar-
czala na zwalczenie chaotycznie gra­
jącego ataku Cracovii.

Bohaterem dnia był jednak Fonto- 
wicz. Jego pewność chwytania pitki, 
błyskawiczna orientacja, stawiają go 
w rzędzie naszych najlepszych bram­
karzy. Jedynym w swoim rodzaju wy 
czvnem, były jego trzy robinzonady 
w jednej minucie, wszystkie trzy- bro­
niące na pozór nieuchronne bramki.

Grę rozpoczyna Cracovia, grając 
przeciw wiatrowi. Dwie piękne centry 
Sperlinga przenosi jednak Kubiński. 
Po wyrównanej grze, uzyskuje Warta 
w 16-ej minucie po rzucie wolnym 
róg, piłkę otrzymuje Staliński i fałszem 
lokuje w siatce. 20-ta minuta przynosi 
już następną bramkę. Rzut wolny bije 
Wojciechowski i piłka „dolnym szczu

List do Redakcji
Szanowny Panie Redaktorze!
Na meczach ligowych w Warszawie 

zauważyłem, że rozdawane są wszyst 
kim bezpłatne programy zawodów, 
które zawierają i notatki z życia spor 
towego. Koszt druku takicli progra­
mów pokrywany jest zapewne z wpły 
wów za ogłoszenia.

Należy przyklasnąć tej inicjatywie 
i zastosować ją i w innych dziedzi­
nach sportu. Tymczasem na zawodacli 
tennisowych Polska — Japonia, pro­
gram kosztował aż I zloty!

Czy to doprawdy nie za drogo?
Na wydatek 1 zł. nie każdego wszak 

stać, a programy sportowe winny być 
dostępne dla wszystkich.

Dziękując szanownej redakcji za go 
ścinę, łączę sportowe pozdrowienie

Stefan Lubowiecki.

„SP iCiAl KIRBY
KimBURDŁWRIS

ęi8v<tn’OHYTO moi

Nożyki 
do golenia 
światowej 

sławy!
Reprezentacja S. ENIS, Lwów 

ui SKarbKowsKa 6 
WSZĘDZIE DO NABYCIA

Na co własno auto
TANIEJ NIŻ TAKSÓWKA 

wypada wynajęcie eleganckiego 5-cio 
osobowego auta na spacery i wyciecz­
ki, z możnością prowadzenia go sa­
memu. „AUTOBOB" Chmielna 26—20, 
tel. 147-60. Upraszamy o wcześniejsze 

zamawianie.

nP n IFWIN Tlomachie 2 
Ul • LL» LBL ■■ 11^ r<5g Bielańskiej 
Specjalista chorób WENERYCZNYCH, 
NIEMOCY PŁCIOWEJ I SKÓRNYCH, 
ANALIZY 9 do 12 r. i 3-9 w. Niedz. 9-12

Ubiegła niedziela, przedostatnia w 
walkach o prymat piłkarski stolicy, 
nie wyjaśniła jednak kto wreszcie zo­
stanie mistrzem warszawskiej klasy A. 
Prowadzi wprawdzie w dalszym ciągu 
Marymont, ale Skra ma o 3 punkty 
stracone mniej. W każdym razie wal­
ka o mistrzostwo rozstrzygnie się po­
między Skrą a Marymontem.

W niedzielę odbyto się tylko jedno 
spotkanie o mistrzostwo Skra — Mary 
mont. Niespodziewane, ale zasłużone 
zwycięstwo odniosła Skra w nicznacz- 
jiym stosunku 1:0 (1:0). Jedyną, decy 
dującą o zwycięstwie bramkę, zdobył

Grygolewicz w pierwszej połowie z 
wolnego. Po przerwie pomimo wysił­
ków nie udało się Marymomowi wy-
równać. W przcdmeczu zwyciężyła
również Skra II 2:1 (2:0). W czwartek 
Maryniom po ostrej i ciekawej walce 
odniósł zwycięstwo nad rezerwą War 
szawianki 2:0 (0:0). mając zwłaszcza 
,po przerwie znaczną przewagę.

Rozegrany na boisku Polonji mecz 
towarzyski pomiędzy ligową drużyną 
gospodarzy a Makabi zakończył się 
zdecydowanem zwycięstwem Polonji 
7:2 (3:1). Bramki dla zwycięzców pa- 
dly ze strzałów Malika (3), Ogrodzili 
skiego (2), Pazurka i Bojarskiego. Dla 
JVlakabi punkty zdobyli: Erenberg i

Na Śiąskn
Mistrzostwo okręgowe śląskie) kl. A 

niosły tylko pięć spotkań w ślą-
skici lidze. 2-ga i 3-cią grupa 
grywki już ukończyły.

Amatorski — Pogoń 4:3. Do
rwy 1:1, grą zupełnie wyrównana

roz-

przc- 
i bar

dzo interesująca. Obydwie drużyny 
przeprowadzają szereg ladnvch akcvi. 
likwidowanych efektownie przez obro 
nę lub bramkarza. Po zmianie stron 
wyraźna przewaga Amatorskiego, któ 
ry zdobywa 3 bramki. Przed samym 
końcem zdobywają katowiczanie 2 
bramki z winy obrony miejscowych.

Go Katowice — Śląsk 2:1. Sensacja. 
Śląsk odnosił w ostatnim czasie same 
zwycięstwa i nawet leader grupy uzy­
skał z nimi ttlko remis.

iBBSV — IFC 2:0. Gra stała na nis 
kim poziomic Mimo że sędzia nieje­
dnokrotnie krzywdził driiżvne IFC. biel

— Hakoah 8:0. 
waga Naprzodu.

zasłużenie. Naprzód 
Bezapelacyjna prze- 
Wynik mógł być iesz

Kolejowe P. W. -- Dab 2:2. Mecz 
zakończył sie niebywałym skandalem 
■ - ogólna bóika 'publiczności z gracza­
mi i sędzią.

Mecze towarzyskie na ńlasku dały 
następujące rezultaty: 07 Siemianowi­
ce — Deischel Hindenburg 6:3.

Pięciobój panów o mistrz. GOZLA 
zgromadził na starcie 8 zawodników. 
Zwyciężył Żyłka (Sokół. Król Huta) 
2807,795 punktów przed Morysem (Sta 
dion) 2304,07 i Maiorczvkiem (Stadion) 
2244.355.

Trójbój pań o mistrzostwo GOZLA 
wygrała Rakoczanka (Rozdzień --Szo­
pienice) uzyskuiac 116 punktów. Wy.nl 
kiem tym ustaliła Rakoczanka nowy 
rekord okręgowy, biiąc starv Czajów- 
ny o 4 punkty. Dalsze mieisca zaję­
ty: Śmietanka i Hofińska.

Włocławek. Makabi — Zuch (To­
ruń) 2:0. Piękną i ambitną grą zreha­
bilitowała sie Makabi za zeszłoroczną 
porażkę (0:6). Wyróżnił się Rogen, 
strzelec 6 bramek, i oratrkarz Boren- 
stein.

Zawody kolarskie z udziałem Kendzi 
i Hajdy z Legji stały na niskim poziomie. 
Wyniki: Rekord toru (420 mtr.) — 1) 
Religa (T. K. W.) 31.5, 2) Hajdo 31.6, 
3) Kendzia 31.8. Bieg główny wygry­
wa Kendzia przed Religą i Lisowskim. 
W biegu drużynowym zwycięża osada 
Włocławka (Religa, Workowski, Ma- 
szewski I Maluszewski) w czasie 6:15. 
Mecz na 15 okrążeń wygrywa para 
Religa. Ziółkowski przed Keiidzią i 
Malernickim.

Wyścig szosowy ziemi kujawskiej
Wloctawek — Nieszawa Wtocla-

Górka. Zawody prowadził p. Urbach.
Widzów około 3.000.

Mecz lekkoatletyczny Skra — Ma-
kabi, rozegrany w Warszawie, 
następujące wyniki: 100 mtr.

dal

nowski (S.) 10 m. 3 sek., 2) Chodzyń- 
ski (ś.) 10.9 sek.. kula 1) Freiberger 
(M.) 10 m. 80 ctm., 2) Garbarz (M.) 
10.02 ctm.. dysk 1) Orzeł (S.) 31.44 
ctm., 2) Kwik (S.) 30.58 ctm., oszczep 
1) Stern (M.) 41.34, 2) Filipakis (S.) 
34.20, skok wdał 1) Rusek (S.) 595 
ctm.. 2) Chabiera (S.) 582 ctm.. skok 
wwyż 1) Melich (S.) 165 ctm., 2) Wulc 
(S.) 155 ctm., w rozgrywce 160 ctm., 
skok o tyczce 1) Rusek (S.) 290 ctm., 
2) Arciszewski (S.) 270 ctm., sztafeta 
4x100: 1) Skra 47.1 sek.. 2) Makabi 
48.2 sek., sztafeta olimpijska 1) Skra 
3:47.2 sek., 2) Makabi 3 m, 50 sek. 
W ogólnej punktacji zwyciężyła Skra 
71 punktami przed Makabi 56 pkt.

Międzyklubowe zawody pływackie 
rozegrane zostały na przystani A.Z.S. 
przy udziale zawodników Legji. A.Z.S..

200 na wznak: 1) Jastrzębski (AZS) — 
3:26.8 s. — rekord okręgowy — 2) 
Hallor (SKLA) — 3:35,5, 3) Makowski 
(AZS), 4) Baranowski (AZS; 100 mtr. 
st. klas.: D.Rutman (ŻASS). 100 mtr. 
st. dow. pań w II klasie: I) Medresów- 
na (Makabi) — 1:40.1 s. przed Swię- 
cińską (AZS); 100 mtr- młodzików; 1) 
Chatisow (AZS) — 1:33.2.

W szosowych kolarskich zawodach 
W. T. C. dla turystów pierwsze miej­
sce zajął Kędzierski w czasie 1:54:30, 
2) Chodaczyński. 3) Zawisławski. Dy­
stans biegu wynosił 50 kim.

za wolne od obawy degradacji nale­
żałoby uznać zespoły Ł. K. S. i Czar­
nych. nie mówiąc już o Ruchu, Pogo­
ni, Garbarni i Polonii. Wśród górnej 
czwórki natomiast należy doszukiwać 
się z całą pewnością kandydata naf 
przyszłego mistrza.

Makabi. ŻAŚS-u i jednego

. Mecz Sokoli
Pierwsza próba sil sokołów poznać 

skich z bydgoskimi, rozegrana w nie-

Cracovia 
Legia 
Wisła 
Warta 
Polonia 
Garbarnia 
Pogoń 
Ruch 
Ł. K. S 
Ł.T.S.G 
Czarni 
Warsz.

Stan tabeli

7
8
8
7
6

0
4
2

3 
2

ligowej
3
2
3
3
4
6
4
7
8
8
6

10

22:6 
18:8 
18:8 
17:7
17:11 
14:14 
11:13
11:17 
10:18 
10:20
9:19 
5:21

Or. Di. LEWIN Niecała 12
Spec alista chorób WENERYCZNYCH 
NIEMOCY PŁCIOWEJ I SKÓRNYCH.

wek (60 kim.) wygra! Więcek — 19.43 
tn. bijąc o 5 m. Sturacia (Bydgoszcz 
Janasiaka, Grogowskiego, Kwaśniew­
skiego i Dawidowicza.

Kołomyja. Tur — Strzelec 11:2. Pu­
bliczność miała uciechę, bramki sypa­
ły się jak z rękawa. Sędziował p. Ko- 
mander Gościła tu przez dwa dni Ad- 
mira (Stanisławów). W pierwszym 
dniu goście pokazali ładną grę Hasmo
nea przeciwstawiła im ambicję, ttzy-

knalizy. Od 9 r. do 9 w. Niedz. 9

Liebfeld (Makabi) 11.85 s„ 2) Ek- 
sztein (M.) 12 s.. 400 mtr. 1) Rożen 
(Skra) 56.8 s., 2) Filipakis (Ś.), 800 
mtr. 1) Buksner (M.) 2:13.2 s., 2) Lip­
szyc (M.) 2:13.9 s„ 3000 mtr. 1) Tar-

SKLA. Naogól osiągnięto słabe wyni­
ki. Notujemy poniżej ciekawsze wyni­
ki osiągnięte w poszczególnych konku­
rencjach: 200 mtr. st. dow.: 1) Maty­
siak (AZS) — 2:54,8 s. przed Makow­
skim (AZS) i Szrajbmanem II (ŻASS):

pływaka i dzielę w Poznaniu, zakończyła się

SKRZYNKA POCZTOWA 
„Przeglądu Sportowego” 

(Odpowiedzi listownych redakcja nie udziela)
P. W. Porz., Chrzanów. Prosimy o 

podawanie wiadomości z Chrzanowa. 
W innych miastach sprawozdawców 
mamy. Listy muszą być wysyłane naj 
później w poniedziałek. !

Stały czytelnik P. S., Białystok, i
W Pradze mamy korespondenta: z pro' 
pozycji więc nie skorzystamy. j

do W. O. Z. L. A., Warszawa, Wiej­
ska II. Wiek nie odgrywa roli. W 
skład zawodów wchodzi bieg krótki, 
bieg długi, skok i rzut. Zawodnik nie- 
licencjonowany, to zawodnik, który 
nie ma karty zawodniczej związku 
państwowego. Wysokość wag bokser

P. j. Olbr., Zakopane.
skich jest następująca: w. musza — 

Na wyścigu [ 50.800, kogucia — 53.324, piórkowa —
tatrzańskim bawił nasz specjalny wy-; 57.152, lekka — 61.235, pólśrednia —
slannik. ; 66.680, średnia — 72.574, półciężka —

spodziewanem zwycięstwem gości. 
Dysponowali oni bardzo wyrobionym 
materiałem, a mając ponadto w swo- 
jem gronie Majtkowskiego i Lesickie­
go, spokojni mogli być o punkty.

Wyniki zadowoliły. W skoku wda! 
wszyscy przekroczyli 6 metrów, na 
110 mtr. przez plotki padł rekord okrę 
gu poznańskiego, nieruszony od lat 
5-citt, na 400 mtr. Lesicki potwierdził 
swą dobrą formę, osiągając 53.6, w 
skoku o tyczce Majtkowski osiągnął 
bez walki do 350 cm. Organizacja by­
ła dobra, publiczność nie dopisała.

Wyniki techniczne: 100 m. Bzdaw­
ski (Bydgoszcz) 11.7. 2) Sobala (P.); 
400 ni. Lesicki (B.) 53.6. 2) Kupś (P.), 
3) Kruszona (B.); 110 m. plotki Gan­
carz (P.) 17 sek. (rekord okręgu po­
znańskiego), 2) Jakubowski (P.), 3) 
Janowski (P.); 5.000 mtr. Mialkas (P.) 
16:26.4, 2) Waszkiewicz (B.). 3) Tobo- 
lewski (B.); 4x100 mtr Bydgoszcz

32:13 
29:15 
30:19 
31:17 
36:23 
35:35 
25:21 
22:30 
28:27 
19:39
11:28 
12:43

p. 
nala 
dały

P. 
żerny

J. Dóbr.. Kraków. Polonia poko-
Czarnych 7:0. a nie 6:0, jak po-' 
niektóre dzienniki. 1
W. Lendz.. Wyszków. List mo-

■ opublikować dopiero po zbada- j
niu szczegółów sprawy. Co do treści j 
przemówienia prezesa W. O. Z. L. A., 
podzielamy Pana oburzenie. :

P. H. Osiec., Poznań. „L Auto" wy­
chodzi codziennie. Adres: Boulevard । 
Faubourg du Montmartrc 10. Paris. '

P. D. Szwar., Lwów. Do kl. A spa­
da jeden klub. Termin dogrywki me-, 
czu Warta — Ruch, zależny od poro- i 
zumienia obu tych klubów, nie jest ■ 
jeszcze ustalony. '

List do Redakcji
Kraków, dn. 19 b fn. 

Szanowna Redakcjo!
Pozwalam sobie przedstawić .'«i 

krótfkich zarysach szereg skandalicz­
nych zajść na zayvodach Tarnovia —« 
Makabi w dn. 17. VHL b. r. Tarno­
wie prowadzonych przeze mnie z 
uprzejmą prośbą o zamieszczenie me­
go listu w Przeglądzie Sportowym.

Po zawodach które zakończyły «ięi 
wynikiem 3:2 dla Makabi tłum sfana- 
tyzowanych zwolenników Tamovif 
wtargnął na boisko. Zostałem kilka^ 
krotnie popchnięty i uderzony w gło­
wę, następnie usiłowano mnie pchnąć 
nożem, lecz cios "trafił w) broniącego 
innie gracza.

W szatni zostałem przez rozwyn 
drzonych członków Zarządu Tarnovii 
ordynarnie słownie zelżony; tak samo 
postąpiono z delegatem K. Z.O.P.N. 
p. Machowskim, którego siłą wyrzm 
cono za drzwi.

Po wyjściu z szatni obrzucono mnie 
kamieniami, a w aucie którem odjeż­
dżałem wybił tłum szyby.

Graczy Makabi bito laskamf, obrzu­
cano ich również kamieniami i dopiero 
szarża policji z dobytemf szablami ros- 
pędzał tłum, który później usiłował: 
siłą wtargnąć na stację kolejową.

Zaznaczam, że na wszystkie przyto­
czone fakty posiadam dowody i świad­
ków.

Boisko Tarnovii zostało dn. 18. VHL 
b. r. ex praesidio przez Wydział G. i D, 
zamknięte a Tarnovia zawieszona.

(—) Stefan Burka
sekretarz Krak. Okr. Kolegium Sędziów

w składzie: Bzdawski, Poczekaj, Kru­
szona. Lesicki w czasie 45.9 lepszym 
od rekordu pomorskiego, 2) Poznań;____ _ ciężka — ponad 79.378.

, P-.Z- Lewan., Sosnowiec. Adres Gar! sztafeta olimpijska Bydgoszcz (Le-
barni: Kraków, Ludwinów, Barska 87. । sicjęj, Kruszona, Poczekaj. Bzdawski) 

„Al. , Bolesławiec. Wszyscy są Po-;-- -

79.378.

lakami. Prenn jest jeszcze poddanym j
polskim, ale mieszka stale w Niem- [ 
czcch i stara się o obywatelstwo Rze-

3:35.4, 2) Poznań.
Wwyż Majtkowski St. 160 cm., 2)

szy.
J.-A. M., Zimna Woda. Szerokość i

. Zawal (P.j 155 cm., 3) Ratajczak (P.j 
151 cm.; wdał Poczekaj (B.) 633- cm..
3) Kupś (P.) i Bzdawski (B.) po 625

10.97 mtr., bez korytarzy 8.23 mtr. 
Długość 23.77 mtr., odległość linji ser­
wisowej od siatki 6.40 mtr., szerokość 
korytarza 0.915 mtr., słupki do siatki 
odalonc od linji bocznej o 0.915 mtr,. 
wybieg tylny musi mieć najmniej 6.40 
mtr., a boczne po 3,65 mtr.. wysokość

cm.: tyczka: Majtkowski St. 350 cm.,

P. Eug. Kucz. W sprawie odznaki' siatki w środku wynosi 0.915 mtr., 
P. Z. L. A., zechce Pan się zwrócić i słupki mają po 1.06 mtr.

HŁcl pi óCLi b .'iirt W lin nu aiiujr^jVi uo.t 1 
skując zasłużone remis 3:3. W drugimi 

|diiiu Adunira przegrała zasłużenie zl 
’• Turem 1:3, grając bez tempa. '

2) Kubiak (P.) 290 cm.. 3) Orłowski 
(P.) 280 cm. 3) Orłowski (P.) 280 cm.

Dysk Hilgner (P.) 33.27 m. (poza 
konkursem 35 m.), 2) Majtkowski R. 
32.87, 3) Pawlewski (B.) 30.43: osz­
czep Tilgtter (P.) 37.91. Pawlewski 
37.70. Orłowski (P.) 36.076; kula Tilg­
ner (P.) 12.66 i pól, Pawlewski II 
11.23, Majtkowski R, 11.02.

Ogólna punktacja: Bydgoszcz 71 i 
pól pkt., Poznań 61 I pól pkt.

eminalia

'I I

EVAERT4 
or>ą doskonalą catoić 

^jfissbędną dla każdego J.S «motoro
Do nabycia w składach 

fotograficzny cu

Tarnów. Makabi — Tarnovia 3:2. 
Zawody o tytuł mistrza okręgu kra­
kowskiego klasy A. Niezasłużona po­
rażka mistrza II grupy, który miał 
przez cały czas zawodów przewagę i 
tylko pech uchronił gości od przegra­
nej. Makabi przewyższała gospodarzy 
jedynie pod względem techniki i zgra­
nia. Na pochwalę zasługuje cala dru­
żyna gospodarzy, grająca bardzo am­
bitnie, szczególnie Kornaus; u gości 
podobali się Selinger i bramkarz. Dla 
gospodarzy bramki uzyskali Kornaus 
i Krupski.

Sędziował p, Burka z Krakowa, 
Po odgwizdaniu zawodów sędzia 

musial opuścić boisko pod osłoną po­
licji, a przy wsiadaniu do auta posy­
pał się na niego grad kamieni, wybija­
jąc szyby.

Podkreślić należy nlesportowe za­
chowanie się publiczności tarnowskiej 
i dawanie upustu swemu niezadowo­
leniu przez okrzyki wobec sędziego. 
Publiczności 3 tysiące.

Olsza — Jutrzenka, Samson 2:0. Ol­
sza odniosła łatwe zwycięstwo nad 
reprezentacją, mając przez cały czas 
zdecydowaną przewagę I tylko wsku­
tek niezaradności ataku, uzyskała tak 
nikłe zwycięstwo. Sędziował p. Kul­
czyk b. dobrze.

! FABRYK* 
ROWERÓW

NAGRootieołWi 
sReemmrNSMMM 

_ 'NAW.K.

B.WAHREN
WARSZAWO. ŚT°KRZy5KA!2&

ROWERY MOTOCYREE 
M0TQRY DO
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Rewelacja Holandji 
w plotkach

który ustal doniero tuż nrzed zowoda-

tournee amerykańskiem. Nic dziwnego 
więc, że w ponury pochmurny dzień

obok tytułu mistrza Ameryki jej zwy- i 
cięstwa nad słynna National Monte-1

i .Jedyna porażka. Jaka doznał od Tali

przepowiadaM sobie

pierwsze! połowie a mi-
De Jong-Zondervan, zdobyła mistrzo­

stwo Anglji w silnej konkurencji.

Bussines i totalizator w futbolu
Prana. iv sierpniu.

Tyle hałasu nic marobiono itu dotąd 
ckola żadnej jeszcze drużyny piłkar- 

,4<icj. Reklama, poprzcdzalaca zwykle 
start angielskich drużyn w Pradze by­
ła niczem.

■ Pomijając jednak te wszystkie nic- 
| smaczne wiadomości o każdym niemal 
| .kroku piłkarzy amerykańskich, o tern 
dlaczego młodziutki kapitan drużyny 
.Mac Nab jest siwy jak gołąb i t. d., któ 
.remi karmiono od tygodnia latwowier-

Pierwszy występ piłkarzy amerykańskich
strz,a amerykańskiego, wraz
wszystkiemi 
mi“ ratował.

z jego
. s.z k ock i mi i n t e r nu don a I a 

wypożyczony naprędce
obrońca Ujpcsti kronenberger, który 
zdajc sic chcc sic trochę przejechać za 
Ocean. A gdy po przerwie Puc do­
dał do swej pierwszej bramki, strzelo-
nej przed pauza, ieszcze iedna
pięknym vollevem. 
piero prawdziwy

zahaczyliśmy
prze- 

do-
amerykański futbol.

Obok nieprawdopodobnie ostrei gry, 
zademonstrowali goście kunsztowne po

graczy Slavii. jak i... sędziego. Mistrz 
czeski był na chwilę bezradny i — stra

cii w przeciągu jedne! .minuty (!) dwie 
imaimkh Potem Jednak. rzecz jasna. 
Czesi i tak nie bardzo od tego, musieli 
sięgnąć do „samoobrony" 1 mecz .prze­
mienił się, w bezwzględna obustronną 
kopaninę i bijatykę, której sędzia p. 
Stepanowski nie umiał w żaden sposób 
opanować. A kilku graczy byłe fcak 
niepotrzebnych w tym wypadku na 
boisku, że mógł ich śmiało posłać tro­
chę wcześnie! do domu.

Mecz zakończył się wiec wynikiem 
2:2 i próbą. na szczęście nieudają. zlyn 
czuwania sędziego i gości przez sfana- 
tyzowanych zwolenników Slavii Zda-

na boiskach Pragi

Mistrz Igrzysk 
brytyjskich

Na ringach i w basenach świata
Stribbling po zwycięstwie nad Scot­

tem aiutomaitycznic stal się .najgroź­
niejszym ■przeciwnikiem mistrza świata 
Schmelmsa. .naturalnie poza Sluukeycm. 
To też coraz uporczywiej krążą pogło­
ski o zamicizonem spotkaniu dwu mi­
strzów jjięści. Jedna z nich, najbardziej 
dla Europy sensacyjna, podaje źc mecz 
fen odbędzie sic w Berlinie: organiza­
tor spotkania Jeff Dickson spodziewa 
się wpływów przekraczających 1 milion 
dolarów. Zdaniem Europy a zwłaszcza 
Berlina Dickson iest bardzo wielkim op­
tymista w sprawie zainteresowania Nie­
miec meczem Schmelinga.

Mistrzostwo Francji wagi ciężkiej 
utrzymał Griselle, nokautując już w 
pierwszej rundzie swego challengera 
Miliarda.

Bokserzy austriaccy pokonali Mora­
wy w stosunku 10:6. W barwach au­
striackich walczyli: Jaro, Erben, Lin- 
denheim, Hergeth, Jaro I, Rauter, Hav- 
licek i Priem. Barw Czechów bronili 
Hromada, Menschik, Kosina, Neubauer, 
Lidner, Skrivanek i Ostrużniak.

Mistrz Europy Besselman, pogrom- 
ta Majchrzyckiego z Budapesztu, zo­
stał zawodowcem.

Rumuński mistrz bokserski Europy, 
Popescu jest niebylejakim pięścia­
rzem. Generalny atak Francuzów na i

braku Agne Borga, o wyniku 5:2 za­
dwa strzelone

świetnie przez Nemetha.
Mistrzostwa pływackie Węgier przy 

niosły wyniki następujące: 2110 mtr.
Barany 2) Wannie II — 2:26.4;
1500 mtr. Halassy — 22:12.6; 200 mtr. 
st. dow. pań Toth 2:59.6.

Zamiast reprezentacji pływackie] A- 
ineryki która miała sic zmierzyć w 
sztafecie 4x200 mtr. z Europą w Buda­
peszcie. Węgrzy chcieli zorganizować 
mecz Węgry — Europa, w którym dzię­
ki Wanniemu—Baranyemu mieliby na 
wet poważne szanse na zwycięstwo. 
Projekt ten rozbił sic jednak o Tarisa, 
który oznajmił że w roku bieżącym do 
Budapesztu nie pojedzie. motywując 
swe stanowisko burzliwemł zajściami 
jakie miały miejsce na meczu Francja— 
Węgry w Paryżu. Wspaniałego poje­
dynku Taris — Baran vi nie zobaczymy 
więc już w tym roku.

Pływackie mistrzostwa długodysta- 
sowe Niemiec wygrał Steinhauf (Ber­
lin) przed Wirtzem.

Mistrzostwo Niemiec w piłce wod­
nej zdobył ponowmie. Helllas Magde­
burg.

OSZCZEPNICZKA HOLENDERSKA 
Rumbout zdobyła mistrzostwo Anglji bez trudu.

Petkiewicz-Nurmi
Sensacyjny mecz rewanżowy w Helsingforsie

Jego godność, Rumun odpiera bez żad 
nych trudności. Ostatnio odniósł on w 
Bukarszcie łatwe zwycięstwo na punk 
ty nad Francuzem Challengem.

Mistrzostwa pływackie Francji były 
Właściwie popisem Tarrisa, który wy­
grał 100, 200, 400 i 1500 mtr. w cza­
sach 1:01.4, 2:17.8, 5:06.'6 i 21:10. Nie- 
mnrejszy triumf święciła Godard, osią- 
gafąc na 100 mtr. 1:12.8, a na 400 mtr. 
6:16.

Reprezentacja water-polo Szwedów 
fekazała się jedynym groźnym prze- 
jciwnikiem Węgrów w Europie. Mimo

I Automobilizm 
: Kronika ostatnich wydarzeń 
, Dalszy etap walk o mistrzostwo gór 

skie Europy, wyścig pod Fryburgiem 
(Niemcy), zakończył si.ę zwycięstwem 

; motocyklisty Bullusa na „N. S. U.‘‘ 
’ (500 cc.), który uzyskał najlepszy czas 

dnia 9 m. 19.3 s. przeciętną 77 km./g. 
Wśród automobilistów pierwsze miej- 

. sce zajął w kategorji wozów wyścigo­
wych Morgen na „Bugatti" (9 m. 23.2 
sek.), drugie Stuck na „Austro-Daim- 
ler“ (9 m. 28.1 sek.). W kategorji wo-1 
zów sportowych zwyciężył „tradycyj- | 
nie" Caracciola na „Mercedesie" (9 m. I 
38.1 sek.).

Wymowa cyfr. W Stanach Zjedno-1 
czonych Ameryki Północnej na 4 i pół I 
mieszkańców przypada jeden samo-1 
chód. Biorąc pod uwagę wymiary ca- j 
lej kuli ziemskiej, jeden samochód i 
przypada na 54 i pół mieszkańców. Na I 
1.609 metrów szosy (mila) w Ameryce, 
wypada 164 samochody, podczas gdy 
w Europie tylko 6.5 wozów. j

„Hydro-car“. Pewien inżynier za- ■ 
kładów mechanicznych w Clyde (An-1 
glja) zbudował „hydro-car", czyli sa- 
mochód-łódź. Podwozie ma kształt lo-1 
dzi i może unosić się na wodzie. Szyb­
kość wozu na lądzie wynosi 54 km.ig..

Nie wolno zajeżdżać drogi! Oto ak­
tualne przypomnienie, wobec zbliżają­
cych się wyścigów torowych. Zawod­
nik, minąwszy innego zawodnika, nie 
może natychmiast zajeżdżać mu dro­
gi. „Zajechanie" powoduje dyskwalifi­
kacje. Taki właśnie wypadek dyskwa­
lifikacji znanego kierowcy angielskie­
go zdarzył się niedawno na torze Bro- 
okland.

Arpajon we Francji — to próby szyb 
kości bicia rekordów. W tym roku 
wśród zgłoszonych widnieje m. in. zna 
na automobilistka angielska mrs. Ste­
wart na niezwykle szybkim, amerykań 
skim samochodzie wyścigowym „Mil-

W piątek, dn. 22 b. m. wyje­
chał z Warszawy Stanisław 
Petkiewicz, udając się do Hel­
singforsu na wyzwanie najwięk 
szego biegacza wszystkich cza­
sów Paavo Nurmiego.

Jakże boleśnie musiała jednak 
dotknąć wielkiego Finna zeszło 
roczna przegrana w Warsza­
wie, skoro nie chciał zostawić 
jej niepomszczoną. I jakże wy­
soko musi Nurmi cenić Polaka, 
skoro wyzwał go dopiero wte­
dy. gdy uznał, że jest w pełni 
swej formy, gdy ma za sobą; 
wspaniały czas 3:48 na 1500 i 
mtr., zwycięstwa nad Virtane- |

choć wie niemal napewno, że
przegra. Wyjechał w piątek z 
Warszawy, w sobotę wsiądzie 
na statek Poseidon i przybędzie 
w poniedziałek do Helsingforsu. 
W środę biegać będzie z Nur- 
mim 3.000 mtr., w czwartek 
5.000 mtr.

Petkiewicz jest w tej chwili 
w znakomitej formie, lepszej niż 
w maju, gdy osiągnął 8:35 na 
3.000 mtr. Być może, nie mógł­
by go w tej chwili pokonać ża­
den biegacz na świecie. Ale co 
do losu walki Petkiewicz—Nur-

POLICJANT SCHALFER 
(Zdobył mistrzostwo Francji w pływa­

niu na 200 mtr. st. klas.

NA NAJIDEALNIEJSZYM TORZE MOTOCYKLOWYM 
$tart wyścigu międzyklubowego na plaży nadmorskiej w Southport.

J. Roltu.

S. K. Sl.ivia". W nr: 
sportowe! nikt znowu

mek, pierwszą bramkę, nierozegrattą 
i t d. I

A pomysł nic wyszedł broń Boże od j 
zawodowych bukmacherów, lecz od i 
„lowarzystwa dla postawienia boiska.

wałoby się. że nie pozostałe obecnie nic 
lepszego do roboty, lak zapłacić Ame­
rykanom ich dolary i posiać do stu 
diabłów.

Tymczasem wyzwano ich do amery­
kańsku na rewanż, który bedzemy mie­
li szczęście oglądać 27 h m. 1 to jed­
nak byłoby ze stanowiska kasjera klu­
bowego zrozumiale. Dziwnym nato­
miast jest już fakt, że cala, z matem; 
wyjątkami, -prasa ..uciszona" płatnym: 
komunikatami. nietvlko. że nie znalazła 
słów oburzenia, ale przeciwnie, szuka 
tysiąc powodów usprawiedliwienia go- 

■ ści i robi naturalnie już znowu reklamę 
i rewanżowemu spotkaniu.
i Oto sa ciemne strony zawodowstwa 
I w sporcie, które zresztą posunęło się 
już tak daleko, ż.e w dzień meczu Sla-

;clhard zwycięża na 220 y. na z> 
wodach w Hamilton (Kanada).

Mastrzostwa lekkoatL w Europie
Mistrzostwa lekkoatletyczne Fin-1 si 1:57.6, 1500 mtr. Szabo 4:06.8, 5 

landji przyniosły wyniki następujące: I kim. i 10 kim. Hevele 15:39 i 32:41.6,
100 mtr. Ko-ponen 10.7, 200 mtr. Jarvi- 110 mtr. przez plotki Jahn 16.1, 400 
nen 22,2, 400 mitr Huhta 50,3, 800 mtr. i mtr. plotki Valentin 57.6, 200 mtr. plot- 
Larv:i ] ;56,4, 1501» mtr. Purje 3:59,1 ki Somfai 25.4, kula Daranyi 15.13, 
5 klin. Virtanen 14.50, 2) Loukota ■ dysk Maravalits 45.75, oszczep Szepes 
14:31.6; 10 kim. Nurmi 31:04,6: 3) Lou 64.60, wdał Balogh 734, wwyż Orban 
kola 31:54. 110 plotki Sjóstedt 15.2. j 181, tyczka Kiraly 380.
400 plotki Vilcn 55.5. Kula Wahistedt I Europa (Barcelona) rozegrała w 
14.92. Dysk Kivi 43.40. Oszczep Jar-1 Czechosłowacji dwa mecze, bijąc Vik- 
vinen 71.70, 2) Numi 64.51. Trójskok i torię Żiżkov 2:0, a z Nachodem osią- 
Makinen 14,85, wwyż Reinikka ' - ~ ~
w'dal Tolamo 702, tyczka Lindroth 385, 
pięciobój Tolamo 4011 ipkt. (wdał 715,
200 mtr. — 22,7, oszczep 56,50,
dysk — 36.42, 1500 mtr. — (4:46,3).

Eliminacyjne zawody lekkoatletek 
austriackich przed Igrzyskami w Pra­
dze przyniosły wyniki słabe: 60 mtr. 
Schurinek 8 sek.; 200 mtr. Schurinek 
27.8, 80 mtr. płotki Puchberger 13.5, 
kula Hornik 10.55, wdał Puchberger 
489, 2) Schurinek 439. Wiele dobrych

gaiąc wynik remisowy 3:3. Poza bram 
karzem żaden z graczy hiszpańskich 
nie zasłużył sobie na pochwały prasy 
czeskiej.

Zamorra, najsłynniejszy bramkarz 
Hiszpanii i świata, „został sprzedany" 
przez Espanol do Madrytu za sumę o- 
koio 1 miliona złotych; jest to nawet 
na stosunki angielskie suma ogromna.

Czechosłowacja pokonała Niemcy 
środkowe w Lipsku w stosunku 2:0. 
Czesi byli repiezentowani przez peł­
ną drużynę Sparty. Bramki strzelili:zawodniczek m. in. Perkaus i Wagner . - , ------ - --------- ----------

nie startowało. I Belg Braine i Hajna.
Mistrzostwa lekkoatletyczne Węgier! -^01^ wygrała mistrzostwo pilkar- 

przyniosly wyniki następuiace: 100 ' skie dalekiego wschodu dzięki lepsze- 
mtr. Sugar 11 sek., 200 mtr. Raggambi' stosunkowi bramek od Chin, z któ- 

„ . — . _ - ren]j sra[a 3:3. Chiny pokonały Filipt-21.8, 400 mtr. Barsi 49.3, 800 mir. Bar-

mi, w chwili obecnej trudno się 
łudzić. Wierzymy jedynie, że 

nem, Loukolą i t. d. i b’e£acz polski okaże się god-
n ,, . . . . | H.vm przeciwnikiem najlepszego
Pctkiewcz wyzwanie nrzvjaf, G'kko-itletx- świata

Japonki i Polki
walczą w dniu 11 września
Reprezentacja lekkoatletyczna Ja- 

ponji na mecz z Polską w dniu 11 b. 
m. (w czwartek) przedstawia się na­
stępująco; 60 mtr. Muraoko. Honio 
(rez. Nakanishi); 100-mtr. Hitomi, Wa 
tanabe (Muraoko); 200 mtr. Hitomi, 
Honjo; 4x100 mtr: Watanabe, Mura­
oko, Honjo, Nakanishi (Hitomi, Hama- 
saki); 80 mtr. plotki: Nakanishi, Hama 
saki (Watanabe); skok wwyż Mura­
oko, Hamasaki (Watanabe), wdał Hi- 1 
tomi, Watanabe (Hamasaki); oszczep 
Hitomi, Hamasaki (Honjo); dysk Hi­
tomi, Watanabe (Nakanishi).

ny 7:2. a Japonja 5:0.
Kehrling pokonał na turnieju w 

Pórtschach Matejkę 8:6, 6:0, a du Pla- 
ixa 4:5, 6:3, 4:7, 6:3, 6:2. Wyniki te u- 
wypuklaią jeszcze bardziej wartość 
zwycięstwa sopockiego Stolarowa.

Klasyczny wyścig Marsylja — Lyon 
(350klm.) wygrał jeden z najlepszych 
kolarzy belgijskich Emile Joly w cza­
sie 11 g. 51 m. 36 s., bijąc o półtora 
kola Frantza. Joly jest jednym z naj­
poważniejszych kandydatów na mi-' 
strza świata. ' ■ ■ „

Kolarskie mistrzostwo Norwegii w 
biegach l i 10 kim. wygrał Evensen, b 
mistrz łyżwiarski świata.

czekoladki

herbatniki
1 ' , » > f.

_ 1 u t a f 11 1 e. we

Ozdobą 
wego będą 
lasiewicz na 
wdał, oraz 
dysku. Nie

meczu międzypaństwo- 
spotkania Hitomi, Wa- 
100, 200 mtr. i w skoku 
Hitomi — Konopacka w 
wątpimy, że zazdrościć

nam będzie tych walk cały świaL
W międzynarodowym maratonie pie­

szym w Antwerpji wziął udział Polak 
Lewandowski. Lewandowski stale mie 
szkający poza granicami kraju jest je­
dnym z najlepszych piechurów świata. 
Do marszu zostali zgłoszeni zawodnicę 
następujących narodowości: Belgowie. ; I 
Holendrzy, Francuzi i Polak. i ||

Polak bierze prowadzenie w swe rę- j I 
ce od samego goczątku. O g. 2 m. 15 I 
przybywa do Brugges -fnając 4 m. prze i II 
wagi nad następnym. Od tej chwili | II 
przeciwnicy doganiają go zwolna i m: I II 
jają. W ostatecznej klasyfikacji zdo- ■ 11 
byl on 4 miejsce. | ||

Z okazji międzynarodowego kongre- Ii 
su głuchoniemych w Liege zorganizu- ; || 
wano międzynarodowe zawody lekko- i || 
atletyczne, w których wzięła udział ij| 
Polska. Polacy jak było do przewi-;|| 
dzenia wobec silnej konkurencji nie o-’-|| 
degrali wybitniejszej roli. Wyróżnił; II 
się jedynie Wlostowski, który w pier- ! 
wszym przedbiegu na 100 metrów

■ 4

ANGIELKA CORNELL

PALANT W ANGLJI
jak świadczą puste trybuny, nie zdobył sobie tej popularności, co w Ame­

ryce.

przyszedt drugi ulegając nieznacznie jest najgroźniejszą przeciwniczka Wa- 
Anghkowi Reynoldsowi, a bijąc Szwe lasiewiczówny w skoku wdał w Pra- 
da. Belga i innych.

Moment
CIEŻKOATLECI NA MECZU

z walki wolnoamerykańskiej dwu policjantów angielskich.
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